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Podczas uroczystej aka 
demii z okazji „Dni Mo­
rza" w Gdańsku minister 
żeglugi tow. Popiel wrę­
czył wysokie odznaczenia 
państwowe zasłużonym 
pracownikom naszej gos­
podarki morskiej.

Na zdjęciu: minister 
tow. Popiel dekoruje 
krzyżem kawalerskim 
Orderu odrodzenia Polski 
naukowca Morskiego In ­
stytutu Rybackiego dr 
Władysława Mańkowskie­
go.

Fot. Z, Kosycarz

Z pobytu
p r e z y d e n t aHo Chi Minha

w  C h in a c h

Rokowania
radziecko-iapońskie

w Londynie
LONDYN PAP. 24 czerwca br. 

w Londynie ogłoszony został na 
stepujący — wspóiny komuni­
kat w sprawie rokowań radziee
ko-Japońsklch.

W dniu 24 czerwca br. odby­
ta sic dalsza wymiana poglą­
dów między przedstawicielem 
ZSRR J. Malikiem a przedsta­
wicielem Japonii S. Matsumoto, 
w sprawie normalizacji stosun­
ków radziecko-japońskich.

Następne posiedzenie odbędzie 
»tę w dniu 29 czerwca br.

PEKIN PAP. W dniu 25 
bm. premier Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En- 
tai wydal bank;et na cześć 
przybyłej do Pekinu z ofic­
jalną wizytą delegacji rzą­
dowej Wietnamskiej Repub- 
l;ki Demokratycznej z prezy 
dentem Ho Chi Minhem na 
czele.

Na bankiecie premier Czou 
En-lai i prezydent Ho Chi 
Minh wygłosili przemówie­
nia.

Stwierdzając, te Chiny i Wiet 
nam łączy odwieczna przyjaźń, 
że losy obu narodów były w 
ciągu ostatnich stu lat bardzo 
zbliżone oraz że oba one wal* 
czyły przeciwko agresji kolo­
nialnej, Czou En-lai oświadczył, 
że naród chiński wraz ze wszyst 
kimi miłującymi pokój krajami 
i narodami świata będzie vy dal 
szym ciągu udzielał całkowitego«, 
poparcia pokojowemu budowni­
ctwu i słusznej walce ludu wiet­
namskiego.

Odpowiadając na przemówie­
nie premiera Czou En-lai‘a, pre­
zydent Ho Chi Minh wyrazi! 
serdeczne podziękowanie za go­
rące przyjęcie, z jakim spotka­
ła s ię  w ie tn a m s k a  d e le ga c ja  rzą 
d o w a  w  Chinach.

ZWIĄZEK RADZIECKI
konsekwentnie rozwija

politykę utrwalenia
P O K O J U
Konferencja prasowa
u ministra Mołotowa w San Francisco

JUBILEUSZOWA
SESJA ONZ

Premier Nehru I zakończyła obiady
przybył

do Wiednia
WIEDEŃ PAP. 26 bm 

o godz. 10 do Wiednia 
przybył z Warszawy pre­
mier Indii — Javaharlal 
Nehru. Wraz z nim przy 
były towarzyszące, mu oso 
by.

Na lotnisku w B^d- 
Weslau J. Nehru powi­
tał kanclerz federalny 
Austrii — J. Raab. wice­
kanclerz — A. Schaerf. 
minister spraw zagranicz 
nych — L. Figi.

Premiera Nehru witał 
także poseł Republiki In 
dii w Austrii, Mohan 
Singh Mehta.

Na lotnisku ustawiła 
się kompania honorowa 
Orlaestra odegrała hym­
ny państwowe Indii i Au 
strit.

SAN FRANCISCO PAP. W dniu 26 czerwca odbyło 
się uroczyste zamknięcie jubileuszowej sesji Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, zwołanej z okazji 10 
rocznicy podpisania Karty NZ.

rodów nabrało nowego zna­
czenia 1 nowej ostrości, gdyż 
zdają one sobie sprawę, te 
nowa wojna przy zastosowa 
ciu istniejących obecnie ro­
dzajów broni przyniosłaby 
ludzkości niezliczone klęski. 
Tch dążeniem jest pokój 0- 
party zgodnie z wyraźnym 
tekstem Karty NZ, na bez­
pieczeństwie. sprawiedliwo­
ści i stosunkach dobrego są 
śledztwa.
p  Uczestnicy jubileuszo-
“  wej sesji oświadczają po 

nownie, że są wierni celom 
! zasadom sformułowanym 
w Karcie Narodów Zjedno-

SAN FRANCISCO PAP. — W dniu 25 czerwca 
z minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow 
i zorganizował dla dziennikarzy amerykańskich i za- 
ź granicznych konferencję prasową, na której odpowia- 
z dał na zadawane mu pytania:
5 Podajemy pytania korespondentów i odpowiedzi 
5 W. M. Mołotowa,

PYTANIE: (Paul Rankine 
— agencja Reutera): Czy 
przewidziane jest omówienie 
na konferencji w Genewie 
problemu Niemiec pod wzglę 
dem merytorycznym i czy 
może pan przedstawić nam 
swój punkt widzenia w spra 
wie ewentualnego zjednoczę 
ma Niemiec oraz ewentual­
ne propozycje w sprawie ich 
neutralizacji?

ODPOWIEDŹ: Pan dobrze 
wie, że Związek Radziecki 
jest za zjednoczeniem N ie-
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Z uroczystości zakończenia 
»D N I M O R Z A «

Ti 111 ił 11111111111111111' 11' 11 *
Po defiladzie, paradzie 

morskiej i pokazie desantu 
morskiego, których przebieg 
podaliśmy w numerze wczo 
rajszym, odbyły się w nie­
dzielę po południu w Gdyni, 
na zakończenie uroczystości 
„Dni Morza“ liczne imprezy.

Na placu Grunwaldzkim 
tysiące ludzi oglądało, wy­
stępy reprezentacyjnego Ze. 
społu Pieśni i Tańca Wojska 
Polskiego. Gorąco oklaskiwa 
no występ Zespołu Pieśni i 
Tańca Floty Bałtyckiej 
ZSRR oraz zespołu Polskiej 
Marynarki Wojennej.

Na redzie portu gdyńskie­
go i w Zatoce Gdańskiej ty­
siące ludzi podziwiało rega. 
ty jachtów pełnomorskich
Klubu Centralnego LPZ o- 
raz zrzeszenia „Stal".

Olbrzymim zainteresowa­
niem, zwłaszcza uczestników 
wycieczek cieszył się przy­
cumowany do nabrzeża im. 
Kościuszki w Gdyni okręt 
podwodny Marynarki Wojen 
nej. Setki ludzi zwiedziło o- 
kręt oraz miało możność po 
rozmawiać z marynarzami 
i oficerami o ich służbie na 
morzu.

Po zapadnięciu zmroku 
mieszkańcy Gdyni, Orłowa 
j Sopotu byli świadkami 
jenanieknees widoku. Zakot

Ognie sztuczne na redzie w Gdyni i
. S
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wiczone niedaleko od lądu 
okręty wojenne rozbłysły bo 
gaciwem różnokolorowych 
świateł, rysujących kontury 
jednostek bojowych. Miesz­
kańcy trójmiasta podziwiali 
efektowne pokazy ogni sztu­
cznych.

Wieczorem odbył się w 
Domu Oficera Marynarki 
Wojennej w Gdyni uroczy­
sty koncert, na który przyby 
li: prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, wicepre 
zes Rady Ministrów, mini­
ster obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Konstanty Ro­
kossowski, sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab, przy­
byli na Wybrzeże na zakoń­
czenie „Dni Morza" przed­
stawiciele władz centralnych, 
generalicja oraz wyżsi ofi­
cerowie Marynarki Wojen­
nej.

Na koncercie obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce 
Pantelejmon Ponomarenko.

Na program koncertu zło­
żyły się pieśni ludowe, ma- 
sjwe S żołnierskie oraz tań­
ce w wykonanai Zespołu 
Pieśni i Tańca Marynarki 
Wojennej oraz Zespołu Pieś 
ni i Tańca Floty Bałtyckiej 
ZSRR.

Po koncercie odbył się wie 
czorek oficerski.

Rozmowy
w Belgradzie

BELGRAD PAP. Jak do­
nosi agencja Tanjug, dnia 24 
bm. rozpoczęły się w Bel­
gradzie rokowania między 
przedstawicielami Jugosła­
wii, Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji. Z ra­
mienia Jugosławii w roko­
waniach tych bierze udział 
zastępca sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych Priea, 
a z ramienia mocarstw za­
chodnich — akredytowani w 
Belgradzie ambasadorowie 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji.

Agencja Taniug stwierdza, 
że na porządku dziennym ro 
kowań znajduje sie wymia­
na poglądów na

1) ogólną sytuację między­
narodową i

2) na sprawy dotyczące beż 
pośrednich stosunków wza­
jemnych.

mieć. Oczywiście za zjedno­
czeniem na zasadach pokojo 
wych i demokratycznych.

Jeśli chodzi o konferencję 
w Genewie, to — jak wia­
domo — porządek dzienny 
tej konferencji ustalą sami 
szefowie rządów. Będziemy 
wszyscy oczekiwać z wiel­
kim zainteresowaniem, jaki 
będzie przebieg dyskusji nad 
tym lub innym zagadnie­
niem, a w szczególności nad 
sprawą poruszoną przez pa­
na Rankine‘a.

PYTANIE: (Walter Korr, 
„New York Herald Tribu- 
ne“): Panie ministrze, czy 
przedstawiciele czterech mo 
carstw ustalili, że konferen­
cja genewska nie będzie 
trwała dłużej niż tydzień?

ODPOWIEDŹ: Sprawa cza 
su trwania konferencji w Ge 
newie została omówiona i po 
stanowiono, że nie należy o- 
graniczać czasu trwania o- 
brad. W toku samej konfe­
rencji okaże się, ile trzeba 
będzie czasu na obrady.

PYTANIE: (Joseph Lash, 
„New York Post“l: Panie mi 
nistrze, w wygłoszonym w 
środę przemówieniu powie­
dział pan, że obowiązkiem 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych jest podjęcie od­
powiednich kroków w celu 
jak najszybszego rozwiąza- 
ni a problemu wyspy Tai- 
wan. Czy oznacza to, że w 
razie powzięcia przez ONZ 
jakiejś decyzji sprzeczne] z 
obecnym stanowiskiem
ZSRR i Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Związek Ra­
dziecki zgodzi si? z taką de 
cyzją? .

ODPOWIEDŹ: Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
dobrze zna swe zadania, gdy 
chodzi o problemy mające 
doniosłe znaczenie między­
narodowe. Jeśli chodzi o wy 
spę Taiwan i chińskie wyspy 
przybrzeżne, to wydaje mi 
się, że wielkie znaczenie ma 
wysunięta przez premiera 
Chińskiej Republiki Luao- 

‘ wej Czou En-laia propozycja 
przeprowadzenia bezpośred­
nich rozmów między China­
mi a Stanami Zjednoczony­
mi. Rozmowy takie byłyby 
pożyteczne dla sprawy^ u- 
trwalenia pokoju. A w tym 
zainteresowane są wszystkie 
narody. _  ,

PYTANIE: (Pauline Frede 
rick — „National Broadca- 
sting Company“): Panie m i­
nistrze, czy na konferencji 
w Genewie będzie omawia- 
ny problem Formozy.

ODPOWIEDŹ: Jak już mó 
wiłem, nie ustalono żadnego 
porządku obrad konferencji, 
ustalą to sami szefowie rzą­
dów czterech państw.

PYTANIE: (E. Morgan — 
„American Broadcasting Com 
pany“): Czy uważa pan, że 
w ciągu bieżącego tygodnia 
osiągnięto coś w Sań Fran­
cisco w kierunku lepszego 
wzajemnego zrozumienia mię 
dzy Wschodem a Zachodem, 
i jeśli tak, to co mianowi­
cie?

ODPOWIEDŹ: Wydaje mi 
się. że w San Francisco o- 
siągnęliśmy dodatnie wyniki 
w rezultacie spotkań i kon­
taktów, jakie odbyły się w 
tym czasie. Trudno byłoby 

(Dokończenie na itr. 2)

Na cześć V Festiwalu i 22 Lioca

Czyn produkcyjny 
załogi gdańskich ZN1K

Jak już podawaliśmy, mio Spawacze wykonają swój 
dzież gdańskich ZNTK plan roczny na 15 dni przed

Posiedzenie zagaił przewód 
niczący sesji van Kleffens.

Następnie przewodniczący 
sesji van Kleffens zakomu- 
n.kował, że przedstawiciele 
znacznej części państw nale­
żących do ONZ prosili go o 
podsumowanie obrad jubileu 
szowej sesji. W związku z 
tym van Kleffens odczytał 
następujące oświadczenie:
4 Wszyscy uczestnicy sesji 
■*- jubileuszowej, zgroma­

dzeni w San Francisco z oka 
zji 10 rocznicy utworzenia 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, potwierdzili swą 
zdecydowaną wolę uchronię 
nia przyszłych pokoleń 
przed plagą wojny. W ciągu 
dziesięciu lat, które upłynę­
ły od 26 czerwca 1945 roku, CZOnych. Przyznają oni, te 
to powszechne dążen.e na- r<a{j zjeja na długotrwały po*

kój zależy od tego, w jakiej 
mierze państwa w swych sto 
sunkach wzajemnych urzeczy­
wistniają te cele i przestrze 
gają tych zasad.

5 Stwierdzili oni ponow­
nie, że są zdecydowani 

podejmować wysiłki w kie­
runku rozstrzygania sporów 
międzynarodowych środka­
mi pokojowymi — jak wzy­
wa ich do tego Karta NZ — 
tak, aby nie zagrażać poko­
jowi międzynarodowemu i 
bezpieczeństwu, aby nie na­
ruszać zasad sprawiedliwo­
ści oraz aby żyć ze sobą w  
pokoju i przyjaźni

4 Zobowiązali się oni tak­
że do kontynuowania 

wysiłków w celu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie pla 
nu rozbrojenia, który zapew 
niłby państwom większy sto 
pień bezpieczeństwa i uwoL. 
ndby świat od groźby zagła 
dy atomowej.

Oświadczają oni, i i  wie­
rzą, że państwa gotowe są 
wykorzystać zwolnione dzię­
ki zniesieniu ciężaru zbro- 
k-ń zasoby do poprawy wa­
runków bytu wszystkich na 
rodów.

To oświadczenie przewod­
niczącego van Kleffensa zo­
stało jednomyślnie zaaprobo 
wane i przyjęte oklaskami 
przez uczestników jubileu­
szowej sesji

wezwała do festiwalowego 
współzawodnictwa pracy za 
logi pozostałych ZNTK w 
Polsce. Wielki czyn produk 
cyjny na cześć 22 Lipca i 
V Festiwalu objął już 95"/o 
całej załogi gdańskiej. Na 
czoło w podejmowaniu zo­
bowiązań wysunęła się mło­
dzież, która w okresie przy­
gotowań do Festiwalu utwo

terminem, zaoszczędzając po 
nad 100 kg drutu spawalni­
czego i 600 elektrod. Pracow 
nicy stolami wykonają swój 
plan roczny do 15 listopa­
da, zaoszczędzając równo­
cześnie, dzięki wykorzysta­
niu odpadów, 27 ms drew­
na.

Zakga ZNTK zrzekła się 
4.381 kg stali szlachetnej,

Dnia 26. VZ. 1955 r. w 
godzinach rannych opuścił 
Warszawę premier Indii 
J. Nehru oraz towarzyszą­
ce mu osoby.

Na zdjęciu: Fragmen 
pożegnania na lotnisku 
Okęcie w Warszawie.
CA F — Fot, Kondracki

Skazanie agentówuiw iadu amerykańskiego
rzyła 6 nowych brygad pro 777 szt. płytek „Seco“ , 1-200 
dukeyjnych. m* drewna z przydziałów na

Na wyróżnienie w reali- I półrocze br. jednocześni2 
zacji podjętych zobowiązań oddaia ona do dyspozycji 
— pisze nasz korespondent CZKZP szereg wyrobów z 
T. Giedroyć — zasługują żelaza i stali, narzędzi, częś 
ZMP-owcy Walerian Wawro ci taboru, oświetlenia gazo- 
cki, Józef Jabłoński, Bru- wego, wyroby z drewna ł 
non Chrzanowski, Antoni specjalną odzież ochronna w 
Kłodziński, Pelagia Olejni- celu przekazania ich innym 
czak, inż. Dionizy Ligocki, zakładom pracy. Łączna war 
Kazimierz Piasarski, Alojzy tość tych materiałów wyno- 
Cymtita i wielu innych. Nie 0k. 3 milionów złotych 
pozostali jednak w tyle i 
starsi towarzysze pracy jak:
Stanisław Lewandowski,
Rudnicki, Polcyna, Lazar,
Chlebowicz, Kaniak i Cza­
piewski.

Do realizacji podjętych zo 
bowiązań obok robotników 
stanęli inżynierowie i tech­
nicy. Opracują oni szereg 
procesów technologicznych i 

zużycia

WARSZAWA PAP. Przed 
Wojskowym Sądem Garnizo 
nowym w Warszawie odbył 
się proces Bolesława Eibena 
vei Józefa Kwiatkowskiego i 
Stanisława Rutkowskiego vel 
Adama Barana — nasłanych 
dc Polski agentów amerykań 
skiego ośrodka szpiegowskie 
go, mieszczącego się w Obe 
rursel kolo Frankfurtu nad 
Menem oraz zwerbowanego 
przez Eibena na terenie kra 
ju do współpracy szpiegow­
skiej Józefa Żylicza.

fony Żylicz hyl jut uprze/ 
2-krotnie karany sądowni'“* 
oszustwa 1 nadużycia siu U-

W maju 1951 r, FCząt- 
cieki za granicę i -u zna­
ku czerwca tegoż zachod- 
lazi się w Ber’ 
nim. .chodnim Ei-

W Berlin i; do placówki 
ben zgiosigielskiego, mie- 
wywiadę przy Karolinger- 
szczącr 6, której przekazał 
piat? informacji szpiegow- 
sze; dotyczących kopalni 
sBląsku 1 Wojska Polskie-

normy techniczne
a  oto niektóre zobowiążą- materiałów. Rozszerzona -ów 

nia. Załoga wydziału napraw njez zostanie mała mechari-
wagonów towarowych wyko zacja Zobowiązania perso- Nłemiec M. oooiacn ura us----— ........
na roczny plan do 24 grud- ne]u inżynieryjno-techmcz- *» /^ w erbow an y  flo styczniu 1955 r„ przebywa- 
nia, a więc na 7 dni przed nego przyniosą zakładom os. .Cbodnirłr szpiegowskiej oskar j^c w obozie tzw. „Vaika- 
terminem. Stosując w pracy 1 .30O.OOO zł oszczędności. Iwspółp “  * ~
metodę kompleksowego

Placówka ta poleciła na- 
Jak wynika z toku rozprawygter)nje oskarżonemu, aby po 

ośrodek w Oberursel jest Jê  '7  ., ,
nym z najaktywniejszych ar wrócił do Polaki z zadania 
rykańskich ośrodków szpieg- mi szpiegowskimi. W Obawie 
skich w Niemczech zach<rP'e Drze(j  konsekwencjami Ei- 
Ośrodek ten angażuje ó * ™ “ f  , ,edna~K wówczas
gowsklej roboty wszel’,ecIen* ben zer" ał Jeana, 
dzaju wyrzutków bandy współpracę z wywiadem an 
stwa, jak np. czicsycznej, o- g;eiskim i wyjechał do Nie­
skażonego oS E E  mieć zachodnich, gdzie przez
turnika i kryirio, którzy w kilka lat tułał Się po roznycil 
nego Rutkowrodpowiedzialno- wartowniczych 1
?Ha.wLe. obozach dla uchodźców. W

oszczędzania — Korabielni- 
kowej, załoga tego wydziału 
zaoszczędzi 1.100 kg blachy, 
475 ms drewna, 2.008 kg 
płaskowników.

Załoga wydziału elektro- 
trakcyjnego wykona na 14 
dni przed terminem roczny 
plan napraw zespołów elek­
trycznych oraz zaoszczędzi 
104 kg blachy miedzianej. 
111 kg śrub, 94 m1 dykty i 
wiele innych materiałów.

Oddział mechaniczny i Od­
lewnia wykonają roczny 
plan na 30 dni przed ter­
minem. Załoga obu wydzia­
łów pracując metodą Kora. 
bielnikowej zaoszczędzi do 
końca br. 7.500 kg blachy, 
12.850 kg stali, 52 kg brą­
zu, 600 kg drutu i 200 
cegły szamotowej. Za^?’3 
kuźni, należara do p r u ­
jących w zakładzie, rinowia 
zała się wykonać roczny 
plan na 45 dni przed ter­
minem, zaoszczsóT-ró 350 ton 
żelaza oraz 4 cony wanla.

Oświadczer8 Faure aw sprawie »onierencji 4-c i
* „onosi całym świecie do zagwaran-

PARYŻ PAP. Jai£ Fran towania swej przyszłości", 
agencja AFP, PreiJ.iając w 
cji E. Faure przeij, awę M 
Bourges poruszvferencji sze 
powiedzianej £ terech mo- 
fów rządów gWie 
carstw w <

do Genewy — po
„Pojad

wiedzi'
Faure — z wiarą

!iiniiii;iiiiiiiiin'iiimmiłiiiHHiiiniiH!iii!ii|11

i —„/leją, by wzi£jó udział 
‘ -onferencji szefów rzą- 
Ymt która odbędzie się po 
az pierwszy od lat 10. Spot 

barny się po to, by zamiast 
bezpłodnej rywalizacji i wy 
śeigu zbrojeń znaleźć środ­
ki mogące zapewnić szlachet 
ne współzawodnictwo w 
dziedzinie wykorzystania na 
szych zasobów oraz rozwój 
cywilizacji całej ludzkości, 
która i dziś jeszcze dąży na

Eisenhower i odpisał 
traktat państwowy
x  A u s t r i s ą
NOWY JORK PAP. 

czerwca prezydent USA 
Eisenhower podpisał traktat 
państwowy z Austrią, uprzed 
nio ratyfikowany przez Kon 
gres Stanów Zjednoczonych.

Lager“ w Norymberdze, El 
ben ponownie nawiązał 
współpracę z wywiadem — 
tym razem amerykańskim. 
Wyraziwszy zgodę na wy­
jazd do Polski, Eiben skie­
rowany został na przeszko­
lenie szpiegowskie do zakon 
spirowanego lokalu w willi 
znajdującej się w dzielnicy 
Frankfurtu Hekst. W tejże 
willi Eiben zetknął się ze 
współoskarżonym Rutkow­
skim.

Osk. Rutkowski, mieszkaniec 
miejscowości Grabowno, pow. 
Trzebnica, woj. wrocławskie ze
znal, że w 1947 roku porani! 
nożem kilka osób i z
przed odpowiedzialnością zMe„l
za granicę. Po kilkuletniej tu­
łaczce w Belgii. Francji 1 N‘em 
czech zachodnich -  w 1‘ 0" c"  
1954 r. znalazł się w angielskiej 

! kompanii wartowniczej w miej 
, - Iscowości Młnden (Niemcy zaeh.l, 
5 tet nawiązał kontakt wv

wiadem amerykańskim. Wvra- 
ziwszy gotowość do wspólpraiy 
z tym wywiadem, osk. Rutkow 
skl znalazł się w willi położo­
nej w dzielnicy Hekst, gdzie 
spotkał się z Eibenem.

(Dokończenie na str. 2)
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Narody nigdy nie dopuszczą
aby rokowania były osłonąpolityki z »pozycji siły«

Frzcmówienie 
liii Erenburga w Helsinkach

HELSINKI PAP. 26 hm. na plenarnym posiedzeniu 
światowego Zgromadzenia Przedstawicieli Sil Pokoju 
wygłosił przemówienie Ilia Erenburg.

W pewnych krajach — po 
wiedział Erenburg — ludzie 
posiadający dość duże wpły­
wy usiłują utrwalić, a na­
wet spotęgować nieufność, 
wzniecać słabnący ogień wro 
gości, utrudnić przyszłe ro­
kowania. Nie będę się powo 
ływał na prasę przypomnę 
tylko sprawozdanie komisji 
spraw zagranicznych Izby 
Reprezentantów -Stanów 
Zjednoczonych. Komisja o- 
wa dwa tygodnie temu u- 
znała, że nic bardziej nie 
będzie sprzyjać przyszłym 
rokowaniom, jak zapropono 
wanie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, by uzna 
ła Związek Radziecki za ,.a- 
gresora“. Wydaje mi się, że 
niepokojące są usiłowania 
pewnych polityków, którzy 
chcą pozbawić przyszłe ro­
kowania -właściwego im cha­
rakteru. Wysuwa się zaw­
czasu różne żądania, wygla_

niego przystąpić, nie spotka 
się to z żadnymi zastrzeże­
niami. Pakt atlantycki — to 
organizacja stała, a układ 
warszawski zostanie anulo­
wany niezwłocznie po utwo­
rzeniu systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. 
Musiałem — powiedział E- 
renburg — wskazać na róż­
nice między tymi dwiema 
organizacjami. Byliśmy i je 
steśmy przeciwnikami rozbi 
cia świata na dwie koalicje 
militarne. Byliśmy i jesteś­
my zwolennikami organiza­
cji bezpieczeństwa zbiorowe 
go, współpracy wszystkich 
państw i narodów.

Nawiązując do problemu 
niemieckiego Erenburg o- 
świadczył:

Trudno rozwiązać pro­
blem niemiecki bez udziału 
samych Niemców. Jasną jest 
rzeczą, że Niemcy pragną

sza się przemówienia, które zjednoczenia swego kraju. Po
to, aby takie zjednoczenie 
stało się możliwe, należy się 
wyrzec zamiarów włączenia 
Niemiec do jakiejkolwiek ko 
alicji militarnej.

Omawiając sprawę neutral

bynajmniej nie sprzyjają te 
mu, by ułatwić porozumie­
nie.

Niektórzy politycy utrzy­
mują — kontynuował Eren­
burg — że militarne zjedno
czenie Zachodu jest rzeczą ności Erenburg stwierdził: 
nieunikpioną, ponieważ, ko- Pragnę oświadczyć w imię 
muniścŁ pewni są ostateczne niu delegacji radzieckiej, że 
go triumfu komunizmu. Ar- rozumiemy zwolenników ne 
gument ten tak często się utralności i doceniamy ich 
powtarza, że warto nam od- odwagę cywilną. Związek 
powiedzieć. Tak, my, ludzie Radziecki będzie ściśle prze- 
radzieccy, wierzymy, że strzegał suwerenności i bez 
przyszłość należy do społe- pieczeństwa każdego pań- 
czeństwa, w którym nie bę- stwa, które zechce prowadzić

Konferencla prasowa
u ministra Mołotowa

(Dokończenie ze str. 1)
mówić o konkretnych spra- nice między propozycją ra­

dziecką a propozycją wy-

Dekret Wielkiego
Zgrom adzen ia

Narodowego Rumunii
BUKARESZT PAP. Prezydium 

Wielkiego Zgromadzenia Naro­
dowego Rumunii uchwaliło de­
kret umożliwiający obywatelom 
rumuńskim 1 byłym obywatelom 
rumuńskim przebywającym za 
granicą powrót do kraju 1 wlą 
czenie się do twórczej pracy na 
rodu rumuńskiego.

Dla tych obywateli rumuń­
skich i byłych obywateli rumuń 
sklch, którzy popełnili różne 
przestępstwa (prócz zabójstwa z 
premedytacją) 1 w chwili opu­
blikowania dekretu znajdują się 
za granicą, przewiduje się am­
nestię, o Ile powrócą do kraju 
przed 23 sierpnia 1956 z.

Dekret stwierdza, że byłym o-

wach w związku z tym, pn 
nleważ spotkania i kontakty 
dotyczyły bardzo wielu za­
gadnień.

PYTANIE: (C. Roberts — 
„Washington Post“). Jak się 
wydaje, ministrowie państw

suniętą przez p. Pinay‘a — 
to zagadnienie to wy­
maga zbadania.' Głównym 
założeniem radzieckiego pro 
jektu systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie

MANIFESTACJA
p r z y j a z n y c h  u c z u ć

zachodnich stoją^ na stano- iest położenie kresu istnie­
niu bloków wojskowych w 
Europie, bloków wojskowych 
jednych państw wymierzo­
nych przeciwko innym pań- 

Cełem tego projektu 
jest- zapewnienie pokoju i

Wisku, że w Genewie nie po 
winno się podejmować wy­
siłków w celu uregulowania 
merytorycznej strony prob­
lemów i że powinna być o- Śtworn 
mówiona jedynie sprawa
procedury przyszłych roko- C,r Z  tni-L bezpieczeństwa wszystkich

krajów Europy.
PYTANIE: (L. Lesuer

jest możliwe do przyjęcia 
dla Związku Radzieckiego?

ODPOWIEDZ:. Mogę stwier 
dzić, że w związku z kon­
ferencją w Genewie wypo-

Columbia Broadasting sy­
stem). Panie ministrze, czy 
premier Enłganin będzie

wiadane są różne poglądy i przewodniczył delegacji ra- 
wysuwane są różne życzenia, dzieckiej na konferencji w 
Jest to jednak sprawa do- Genewie? 
tycząca szefów rządów i-oni ODPOWIEDZ: Tak, oczy- 
sami powinni rozważyć i roz wiście.
strzygnąć te zagadnienia. PYTANIE (J. Reston —

PYTANIE: (Kriszna Bała- sprawozdawca „New York 
roman — korespondent pra- Times-): Chciałbym zadać 
sy hinduskiej w Madrasie). panu dwa pytania_ Po pierw
Jak ocenia pan obecną sy- sze: interesujemy Sie bar- 
tuację wojskową w rejonie dzo tym, co-naszym zdaniem 
Formozy i czy uważa pan, _  stanowi wiel, 2mi w
ze sytuacja ta pogarsza się, radzieckiej polityce zagra- 

_ . nicznej, zwłaszcza w stosun
ODPOWIEDZ: Uważam, jcn Jugosławii, Austrii i

minki.

bywateiom rumuńskim objętym | sytuacja w rejonie Tai- Niemiec. Jak
amnestią przywraca się obywa­
telstwo z chwilą przekroczenia 
granicy państwa rumuńskiego.Skazanie

a g e n t ó w

wywiadu USA

dzie prywatnej własności 
środków produkcji. Wiara ta 
cpiera się na naszym rozu­
mieniu praw rozwoju społe­
czeństwa. Czy oznacza to, że 
nasz światopogląd zagraża ja 
kiemukolwiek państwu? N i­
gdy żaden komunista nie mó 
wił, że dla przejścia tego 
lub innego kraju na wyższy 
stopień rozwoju społecznego 
należy rozpętać wojnę. 
Wprost przeciwnie, wszyscy 
komuniści twierdzili i twier 
dzą, że wojna niszcząc do-

samodzielną politykę pokoju.
Oczywiście, neutralność te 

go lub innego państwa nie 
rozwiązuje sprawy bezpie­
czeństwa całej Europy.

Zwołanie konferencji ge­
newskiej — powiedział w 
zakończeniu Erenburg — do 
wodzi samo przez się, jak 
wielka jest siła opinii pu­
blicznej. Od nas, od wszyst­
kich narodów świata w o- 
gromnym stopniu zależy, czy 
rokowania doprowadzą do ta

bra materialne i kulturalne ^ich rezultatów, jakich pta- 
jest szkodliwa dla postępu gorąco ludzie we wszy- 
społecznego. stkich pięciu częściach świa
* Erenburg" podkreślił na- ta- Narody nigdy nie dopusz 

stępnie, że w odróżnieniu od cz3, aby rokowania były dla 
bloku atlantyckiego — zjed któregokolwiek, z ich ucze- 
noczenie państw utworzone stników osłoną polityki „z 
w Warszawie dostępne jest pozycji siły“. Postaramy się, 
dla wszystkich i jeżeli An- aby sprawa pokoju zatrium- 
’ ia lub Francja zechcą do fowała.

(Dokończenie ze str. 1)
23 lutego br. Rutkowski, za- 

! opatrzony w truciznę i fałszy­
we dokumenty na nazwisko A- 
dam Baran, został przerzucony 
do Polski z zadaniami zorgani­
zowania sieci szpiegowskiej i 
rozpracowywania jednostek woj 
skowych, a lutego został za­
trzymany przez organa bezpie­
czeństwa.

Podobne żądania i Wyposaże­
nie szpiegowskie otrzyma! osk. 
Eiben przerzucony do Polski 3 
marca br. Po przybyciu do kra 
ju Eiben poznat wspóloskarżo- 
nego Józefa Żylicza, który, sku 
szony obietnicą pieniędzy, zgo­
dzi! się na współpracę z wywia 
dem amerykańskim. Jako za­
liczkę Żylicz wziął od Eibena 
zegarek. 6 marca br. Eiben i 
Żylicz zostali zatrzymani przez 
organa bezpieczeństwa.

OSk. Żylicz, przyznając się 
do winy zeznał, iż pod wpły­
wam wina i wódki stawianej 
przez Eibena nie zdawał sobie 
w pełni sprawy z propozycji te 
go agenta wywiadu amerykań­
skiego.

Po przefnówieniach proku­
ratora i obrońców sąd ogło­
sił wyrok, skazując osk. Ei­
bena na karę śmierci, osk. 
Rutkowskiego na karę 15 
lat więzienia i osk. Żylicza 
na karę 8 lat więzienia.

, ,, - --------  ----  można to so­
wami — który nazywa pan Ue wytłumaczyć? I  drugie 
Formozą kryje w sobie pytanie: Czy mówiąc o 'tym 
niebezpieczeństwo natury ¿e Związek Radziecki jest 
wojskowej, niebezpieczeń- za zjednoczeniem Niemiec 
stwo naruszenia pokoju. Wy na. zasadach demokratycz- 
daje mi się, że obecnie sy- nych, ma pan na myśli, że 
tuacja nie ulega pogorszę- ustrój panujący obecnie w 
mu, lecz niebezpieczeństwo Niemczech wschodnich ma 
me przestało istnieć. bi/ć rozciągnięty na całe

PYTANIE: (Vera Dean — Niemcy?
Foreign Policy Association). ODPOWIEDŹ: Na pierw- 
Czy może pan powiedzieć sze pytanie odpowiem krót- 
nam cos na temat szczego- ko. Gdyby Reston zazna 
łow systemu bezpieczeństwa jpmił się bardziej szczegó!o_ 
europejskiego i na temat te- wo z przebiegiem da_ 
go, w jakim stopniu system rzeń) to przekonatby si że 
ten podobny jest do propo- obecne posuni ia związku 
zycji p. Pinaya w sprawie E,adzieckieg0 w dziedzinie 
międzyregionalnych porożu- polityki zagranicznej stano_
mien między regionalnymi wią konsekwentne rozwinię- 
systemami bezpieczeństwa. cie poiityki zagranicznej, po 

ODPOWIEDŹ: Propozycja lityki utrwalenia pokoju pro 
siworzenia systemu zbioro- wadzonej niezmiennie przez 
wego bezpieczeństwa w Euro ZSRR.
pie wysunięta została przez Drugie pytanie. Jeśli cho- 
Związek Radziecki jeszcze dzi o nasze propozycje do- 
na początku ubiegłego roku. tyczące przywrócenia jed- 
Istota tego systemu polega ności Niemiec, zajmujemy 
na tym, że ma on zapewnić następujące stanowisko: ani 
bezpieczeństwo wszystkich ustrój panujący w Niem- 
państw europejskich, nieza- czech wschodnich, ani ustrój 
leżnie od różnicy ich ustro- panujący w Niemczech za- 
jów społecznych, bierze się chodnich nie powinien być 
przy tym pod uwagę, że w rozciągnięty na całe zjedno- 
takim systemie bezpieczeń- czone Niemcy. O tym, ja- 
stwa zbiorowego mogłyby ki ustrój mają mieć zjed- 
obecnie wziąć udział obie noczone Niemcy, powinien 
części Niemiec — zarówno zadecydować sam naród nie 
Niemiecka Republika Demo- miecki w wolnych ogólno- 
kratyczna, jak i Niemiecka niemieckich wyborach. 
Republika Federalna. Po PYTANIE: (Paul Rankine 
przywróceniu jedności Nie- — agencja Reutera). Mówił 
mieć w systemie tym wzię- pdn o systemie bezpieczeń- 
łyby udział zjednoczone stwa europejskiego, który

w  pałacu Młodzieży w Stalinogrodzie dzieci wręczają premierowi Nehru kwiaty 1 upo- 
'kl CAP — fot. Ba ran owaki

B

Niemcy, Jeśli chodzi o róż-

°o 6 dniach obrad Światowego
Zgroaadzen¡a Przedstawicieli Sił Pokoju

r y  ACZNĘ od Pt
(Korespondencja wł. AR z Helsinek)telegraficznymi^ w 

cie wydarzeń, feró-
mi Światowe Zgromai“ autorytetu krajów Azji, sinek przez angielskiego 
nie żyło w ostatni» Wszystkie wystąpienia burżuazyjnego filozofa Ber 
dniach. W sobotę wszystkięWpdstawicieli kontynentu Tranda Russella, Korniej- 
komiśje pracowały przez ' zjatyckiego są bardzo pil- czuk nie zgadza się jedno- 
caiy dzień. Niektóre dele- m słuchane, są żywo ko- cześnie z jego wywodami 
gacje wykorzystały godzi- pra°wane> a konferencje o rzekomej niecelowości żą 
ny przerwy obiadowej dla prze2e organizowane dania od mocarstw, by zo- 
zorganizowania konferen- tów Jęjfehtórych delega- bowiązały się nie używać 
cji prasowych. W sali przy s?ą się^w .az3atyckich cie broni masowej zagłady, 
jęć hotelu „Helsinki“ przed niem wś\zym Powodze- ICorniejczuk, poparty na- 
stawiciele 60-osobowej de- przybyłych’ tak licznie stępnie przez postępowego 
legacji japońskiej, a wśród dziennikarzy?0 Helsinek deputowanego francuskiego 
nich deputowani — Matsu- należy raz jesztcałą siła de La Vigerie, przypom- 
moto z partii prawicowych lić, że na żadnynp0<̂ crea~ niał, ze właśnie powszech- 
socjalistów i Tanaka z par czasowych kongrekdotyc.n ne żądanie zakazu stoso- 
tii lewicowych socjalistów było tak bogatej dy n ie' wania broni atomowej, za- 
— odpowiadali na stawia- Składają się na to p?s1L w* rła A7V=''* «»łn^Knirr,.
ne im pytania. Podkreślali wszystkim dwie okolicz^

na w  drodze pokojowych 
rokowań.

W liście przesłanym do 
Helsinek Piętro Nenni, pod 
kreślił, iż uważa za szczę­
śliwy zbieg okoliczności, że 
Światowe Zgromadzenie o- 
braduje w przeddzień ge­
newskiego spotkania sze­
fów rządów czterech mo­
carstw. Fakt ten mą nie­
wątpliwie doniosłe znacze­
nie, co podkreśla więk­
szość delegatów. Stwierdza 
ją oni, że dobrze jest, iż 
szefowie rządów będą wie­
dzieć, jakie jest stanowisko 
ruchu w obronie pokoju, a 
więc stanowisko przeważa­
jącej części światowej opi 
nii publicznej.

ma objąć wszystkie państwa 
europejskie. Czy jest pan za 
propozycją dr Adenauera, 
aby Stany Zjednoczone i Ka 
nada były pełnoprawnymi 
członkami takiego systemu?

ODPOWIEDŹ: Jak już 
stwierdzaliśmy, nie mamy 
żadnych wątpliwości, że Sta­
ny Zjednoczone mogłyby 
wziąć udział - jeś li będą sobie 
tego życzyły — w europejskim 
systemie bezpieczeństwa zbio 
nowego.

Na zakończenie dziennika­
rze podziękowali ministrowi 
Hołotowowi za konferencję 
prasową.

YŁA  ósma rano, kie 
dy z Belwederu wy 
ruszyły na miasto 

samochody, wiozące premie 
ra Nehru i towarzyszące 
mu osoby. Mieszkańcy War 
szawy, spieszący się do pra 
cy, przystawali na chodni­
kach. Z tramwajów macha 
no chusteczkami. Przyjazd 
hinduskiego gościa jest 
głównym tematem dnia. 1 
kogokolwiek spotkasz, za­
czyna rozmowę od pytania: 
„Widziałeś Nehru?“

Przez całe przedpołudnie, 
które było poświęcone 
zwiedzaniu stolicy, niejeden 
z warszawiaków mógł go 
zobaczyć z bliska. Na Sta­
rym Mieście, na Murano­
wie, na Mokotowie, Żolibo­
rzu czy na Pradze. Możną 
powiedzieć, że przemierzył 
Warszawę wzdłuż i wszerz.

Na budującym się stadio 
nie sportowym majster 
Grzechnik, widząc zbliża­
jącego się premiera Indii 
krzyknął: „Niech nam ży­
je premier Nehru“. Robot­
nicy obstąpili gościa ze 
wszystkich stron.

Wzruszająca była chwila, 
kiedy goście znaleźli się na 
ulicy Zamenhofa. Z jednej 
strony — wyspy ruin daw­
nego getta, a z drugiej — 
potężne dźwigi i wspinają­
ce się w górę nowe domy. 
Jeden z hinduskich gości 
odezwał się: „Oto świadec­
two tragedii, a oto jak ży­
cie zwycięża śmierć“. Ne­
hru potwierdził skinieniem 
głowy; przez chwilę jeszcze 
patrzył dokoła, a potem 
wsiadł do samochodu.

W kilkadziesiąt minut 
później robotnicy Fabryki 
Samochodów na Żeraniu wi 
tali dostojnego gościa kwia 
tami. Przechodząc z hali do 

hali premier Nehru z dużą 
uwagą oglądał urządzenia 
tej pięknej fabryki. Pytał 
o szczegóły różnych mecha 
nizmów, bardzo interesował 
się naszą produkcją. Kiedy 
usłyszał, że eksportujemy 
samochody do dalekiej Bra 
żylii, widać było po jego 
wyrazie twarzy, że jest mi­

ce. — 38 proc. — padła od 
powiedź. „A  nam jeszcze da 
leko do tego“ — odezwał 
się Nehru.

Przysłuchując się rozmo­
wom naszego gościa rado­
wało nas, że możemy mu 
pokazać dzieło polskiego ro 

botnika i owoce braterskiej

Zabrze, Świętochłowic* ( 
znowu do Stalinogrodu.

Trudno opisać entuzjazm, 
z jakim setki tysięcy ludzi 
witały premiera Nehru na 
60-kilometrowej trasie. 
Wszystkie chyba kwiaty ze 
rwano w ogrodach tego 
dnia. Młodzież i dorośli, ko

Premier Nehru wita się z przodownikami pracy w gftr-
nletwle,

współpracy 1 pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego. Znowu ru 
szyły samochody na mia­
sto. I oto premier Nehru 
znajduje się na rynku Sta­
rego Miasta. Otoczony ro­
jem dzieci i młodzieży, z 
uwagą oglądał freski i ma­
lowidła, słuchał historii sta 
romiejskiej dzielnicy, któ­
rej przywróciliśmy dawne 
piękno. „A czy wnętrza 
mieszkań są też takie jak 
były niegdyś?“ — pyta pre 
mier. „Nie — nowoczesne 
— odpowiada inż. Sigalin. 
program zwiedzania stolicy 
prowadził do Pałacu Kultu 
ry i Nauki. Z widoczną 
Przyjemnością prenaier Ne­
hru oglądał piękne sale Pa

Warte w Apelu Sztokholm-
______  _ skim, odegrało decydującą

oni, że w stadium końco- ci: po pierwsze” — 7 akT 'i rolą w tym’ źe ani w Ko" 
wym znajdują się prace w Helsinkach zebrali ’ g- rei- ani w Indochinach na- lllc
komisji zjednoczeniowej, ludzie reprezentujący bar-Pf . .nicy ni,e odważyli się ale są tylko etapem — po 
p zygotoumjącej połączenie dzo różne poglądy politycz- _ ' 0mł> . atomowych. w Jedział D'aatier de La Vi 

u p * 11 na bazie walki ne, bardzo różnie zapa- ze genie. Chodzi o to, mówił

„Helsinki nie są kresem,

doprzeciwko remilitaryzacji trujący się na" problemy po S T S l?  Pomiędzy wielki- on _  zwracając sią 
ponu, walki o normali- lityki międzynarodowej; po wie oarstwami , w spra- wszystkich reprezentują 

siosuniow ze Zwiąż- drugie — dążenia organi- masow«?zu °,zycla ,b,ron'i cych te siły na świecie, 
“ em Radzieckim, China- zatorów Zgromadzenia, by ogromne mla o'5y które rzeczywiście dążą do
mi i innymi krajami obo 
zu pokoju. decyzje podjęte w wyniku 

rzeczowej dyskusji stały 
W niedzielę przed połud- s:ę Podstawą dla dalszego

Rzecz

niem trwały prace komisji, 
a po południu odbyło się 
piąte plenarne posiedzenie 
Światowego Zgromadzenia, 
W godzinach wieczornych 
odbyły się liczne spotkania 
między poszczególnymi de­
legacjami.

Za wcześnie jeszcze na 
próbę jakiegokolwiek pod 
sumowania. Jednak już 
dziś nasuwają się pewńe 
wnioski. Jest ich dużó. i 
tak np. jednym z tych wnio 
sków jest olhr,7.vroi wzrost

poważnego rozwoju świa 
towego ruchu w obronie po jest 
kej u.

Można już śmiało powie­
dzieć, że w Helsinkach żad 
ne pytanie nie zawisło w

•'■łączenie.
. . Rozumiała, że
jednym z U lem ó w  któ­
ry jest p o r u s z  w kg._
dym prawie W ąpieniu, 

sprawa nńmiecka 
sprawa zabezpieczeń*, na_ 
rodów przed groźbą bro­
dzenia niemieckiego iirrje- 
rializmu. Są cczywiściei

utrwalenia pokoju — by 
utrwalić pokój nie „nasz", 
nie „wasz", ale po prostu 
pbkój, odnajdując wszyst­
ka. cq }nc7v ludzi nragn»- 
cych pokoju, odnajdując 
wspólne cele, prowadząc 
wspólne akcje. Jednym z 
tych wspólnych celów jest 
doprowadzenie do tego, bypróżni. Na każde nvtanie a oprowadzenie do tego, b;

ą  t e r a s a  tesssrjsstjs.
stwa narodów. Ale ze ' • ' ‘
wszystkich wystąpień prze 
bija jedna myśl: podstawo­
wym calem ' powinno być 
dążenie do odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej, 
a każda sporna sprawa 
mnia j musi być rozwiaza-

czowa, zawsze zawierająca 
peiną argumentację. Taką 
odpowiedź przyniosło np. 
wystąpienie delegata ra­
dzieckiego, Korniejczuka. 
Źgadzając się z szeregiem 
poglądów wyrażonych w 
Piśmie nadesłanym do Hel

świata, by stała się kro­
kiem naprzód w realizacji 
pragnień wszystkich naro­
dów' świata, krokiem na­
przód — ku rozbrojeniu, 
ku bezpieczeństwu, ku po. 
kojowi.

Tadanu Gumowski

le zaskoczony. W pewnej łąCu — symbolu przyjaźni 
chwili zapytał, jaki procent j braterstwa dwóch naro- 
kobiet pracuje w tej fabry dów.

Tegoż dnia, o godzinie 
14,45, premier Nehru wraz 
z współtowarzyszami podró 
ży wyleciał samolotem do 
Stalinogrodu. Męża stanu, 
który od 8 lat jest inicja­
torem planów rozwoju gos 
podarczego Indii, ciekawi, 
jak stwierdził na lotnisku

CAF — fot. Baranowski

biety i mężczyźni — wszy­
scy wypełnili ulice. Przy kó 
palniach i hutach grały or 
kiestry. W Zabrzu i Ru­
dzie wypuszczone gołębie 
krążyły nad samochodami.

Premier Nehru dziękował 
ujmującym uśmiechóm za 
okazanie mu serdeczności i 
sympatii.

W Świętochłowicach Ne­
hru odwiedził zakłady urzą 
dzeń technicznych „Zgoda". 
Dyr. naczelny inż. MamicS 
oprowadził gościa po wy­
dziale obróbki maszyn cięż 
kich. Nehru zatrzymał się 
na chwilę przed wielkimi 
młotami parowymi do ku­
cia. Interesował się, co za­
kłady te eksportują, pytał 
o wskaźniki produkcji, ó 
to, czy pracują na własnym 
czy na importowanym su­
rowcu. Na wszystkie pyta­
nia otrzymał wyczerpujące 
odpowiedzi. Tegoż dnia 
Nehru odwiedził Pałac Mło 
dzieży w Stalinogrodzie.

Był to naprawdę pracowi 
ty dzień premiera Nehru.

* *  *
Tłumy mieszkańców Stalino-

W Stalinogrodzie, wszystko, groflu zebrały się przefl willą 
co jest zw iązane z budową Pr7y ul- Stelmacha, ażeby owa- 
w ielk iego nr7P,m™hi eyjnie pożegnać drogiego goS-w ieiK iego przemysłu. N ie cia> ht6ry wyjeżażai w klerun-
m ają go jeszcze Indie. ku Krakowa.

„Witamy Pana w  naszych °  S°ai!inie 9 premier Nehru
__ . y . y zatrzymał się na terenie daw-
progacn, otwieramy nasze nego hitlerowskiego obozu zś- 
serca" —  usłyszał na przy- giady w Oświęcimiu, 
witanie prem ier Nehru, gdy . Nehru byl wstrząśnięty. Na 
tylko wysiadł z samolotu. I &
rzeczywiście robotniczy trząc na dowody okropności, 
Śląsk otworzył swoje ser- które tu miały miejsce myślał
ce ffościowi 7. lotniska do — iak t0 sam P »fcem powiedział ce gościowi, a. lotniska do _  ie pn5ysz,a W0jna mogłaby
miasta samochód, jćcłiał. do grozić jeszcze straszniejszymi
słownie wśród szpaleru u- 
śmiechniętych i radosnych 
twarzy. Okrzykom nie by­
ło końca. Na balkonach, w 
oknach, a nawet na da­
chach — głowa przy gło­
wie. Samochód raz po raz

konsekwencjami, gdyby ludz­
kość odważyła się użyć tych 
środków, jakimi dziś dysponu­
ją rządy.

Samochody ruszają dalej w 
drogę. Chrzanów, Trzebinią, 
Krzeszowice... I oto wreszcie 
Kraków. Samochód rusza w kie 
runku Wawelu. Premier Indii z

W pierwszym dniu pobytu w Warszawie córka premiera 
Nehru — mdira Gandhi spotkała się z działaczkami kobie­
cymi w Zarządzie Głównym Ligi Kobiet.

Na zdjęciu: indira Gandhi z podarunkami otrzymanymi 
od przedstawicielek Ligi Kobiet.

CAF — fot. DąbrowieoW

zatrzym ywał się. Bez przer zaciekawieniem ogląda renesan-

w f  obsypywano go kw iata - ^ cTSk,eV o ? 8r  na " ę p n i e " « « ^ ;
który kryje w sobie wiekt poi-

Przy ul. Stelmacha pre- J llst0,riK
l • Z Wawelu premier Nehru po-

m ier Nehru zatrzym ał się jechał do Nowej Huty. intere- 
W w illi, gdzie w yp ił herba- sowa! się bardzo tą wielką i.a-
tę. Jak tw ierdza jego towa dzi<*
izysze podroży, Nehru czu- 0  go(lz; lw #  Nohru
je  się trochę zmęczony. A le  odleciał samolotem do Warsza- 
po pół godzin ie znowu ru- "»'• 1 chociaż byi zmęczony,
szył na objazd niecki wę- kańeam? .¡'f s?otkal?ie z miesf  alrs.trai * *  o+ń i i ny, « . « i , . kancami naszej stolicy zorganl- g low ej —  Od Stalinogrodu zowane w hali „Gwardii“ .
poprzez Chorzów, Bytom, jj. TROŃSKI
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G właściwe rozmieszczenie 
sieci placówek handlowych

LU IS  Ferez, delegat mlo 
dzieży Kuby śmieje 
się serdecznie, jak 

sdvbv opowiedział przed 
chwiią dobry żart. Na jego 
żywej, ruchliwej twarzy po­
łudniowca maluje się rados­
ne podniecenie, gdy opowia­
da nam o swym przyjeździe.

Radość młodego Kubańczy 
ka ma głębokie uzasadnienie. 
Jego obecność u nas jest bo 
wiem „dobrym żartem“ wo­
bec rządu dyktatury Batista 
który za wszelką cenę chciał 
udaremnić udział młodzieży 
tego kraju w warszawskim 
Festiwalu.

— Jak ominęliście te za­
kazy? Jak to się stało, że 
możemy dziś ze sobą rozma­
wiać? , ,

._ jak  widzicie, udało mi
Się jakoś. Długo trzeba by 
było opowiadać o tym. Po 
prostu szpicle nie zdołali 
„wyniuchać“ prawdziwego 
celu mej podróży.

— Może opowiecie, jak zo 
staliście wybrani delegatem?

— Zostałem wybrany na 
delegata na lokalnych zebra­
niach młodzieży. Organizo­
wanie zebrań nie jest u nas 
rzeczą łatwą, policja stal'e u- 
Siluje nam przeszkodzie. Pał 
ki i aresztowania są na po­
rządku dziennym, przy każ­
dej okazji. Na przykład kie­
dy przemawiałem na obcho­
dzie zorganizowanym ku czci 
naszego bohatera narodowe­
go José Martina, poli­
cja schwytała prezesa 
Związku Młodzieży imie­
nia tego bohatera i biła tak 
długo, dopóki nie skończy­
łem mówić. I pomyślcie, że 
przez cały czas nic o tym
nie wiedziałem.

Trzeba przyznać — mówi Fe­
rez ze smutnym uśmiechem — 
że naszej policji nie zbywa na 
okrucieństwie i na pomysłowo­
ści w wyszukiwaniu tortur i szY 
kan. Niedawno jeden ze studen- 
tów napisał na murzę stówa. 
„Niech ty.ie pokój“ . Policja, ka­
ziła mu t a karę wypić całą po
została w kubełku farbę. Chło­
pak był bliski śmierci. Z tru­
dem udało nam się go urâto- 
wâè.

— A juki sasięa i przebieg 
mdją przygotowania festivüa 
lewe w Waszym kraju?

—  Przygotowania do war­
szawskiego spotkania łączą 
Się na Kubie bardzo ściśle 
7 ruchem pokoju, z walką 
0 niepodległość narodową i 
swobody demokratyczne. 
Ruch pokoju jest u nas bar- 
ézo silny i zyskuje sobie co-

iaz nowych zwolenników w 
miarę tego, jak nasz rząd 
coraz jawniej podporządko­
wuje się amerykańskiej ko­
mendzie.

Opowiem Wam o pewnym cha 
rakterystycznym wydarzeniu. W 
marcu br. przyjechał do naszej 
stolicy Hawany wiceprezydent 
USA — Nixon. Celem tej wizyty 
było umocnienie amerykańskich 
wpływów na Kubie. wbrew 
przyjacielskim pozorom, jakie u 
siłowano temu nadać, nikt 
nie miał wątpliwości co do pra­
wdziwego charakteru wizyty. W 
ramach swoich kurtuazyjnych 
występów’ Nixon udał się do cen 
tralnego parku Hawany, by zło­
żyć kwiaty pod pomnikiem na­
szego bohatera Martina. Pod 
tym samym pomnikiem, który 
parę lat temu został sprofano­
wany przez pijanych marynarzy 
amerykańskich. Cały park zo­
stał oczywiście otoczony gęstym 
policyjnym kordonem. Wszędzie 
roiło się od szpicli. Gdy Nixon 
w asyście różnych dostojników 
podszedł do pomnika, u jego 
stóp upadł ogromny transparent 
z napisem ,,Nixon-faszysta do 
domu” , a cały park pokrył się 
białymi kartkami ulotek.

__ Czego spodziewa się po
warszawskim Festiwalu mlo 
dzież Kuby, która u> tak 
ciężkich warunkach walczy
0 swe prawa do pokojowe­
go życia i wolności?

—• Jak młodzież, bardzo 
wielu krajów, tak i_ my rów 
nież mamy nadzieję, że V 
Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów stanie się je­
dną więcej porażką dla 
tych, którzy chcą unieszczęś 
liwić ludzkość. Polityka im­
perializmu — zwłaszcza im­
perializmu amerykańskiego, 
który zagarnął wszystkie bo­
gactwa naszej ojczyzny, po­
niosła już dzięki rosnącej si­
le obozu pokoju, niejedną 
klęskę. A  każda taka poraż­
ka przybliża wyzwolenie na­
szej ojczyzny i wszystkich 
krajów, które jak ona, cier­
pią.

Nasza młodzież pragnie 
spotkać tu swoich przyjaciół 
z całego świata, pragnie uj­
rzeć potęgę sił stojących po 
stronie jej słusznej sprawy.
1 dlatego choć nasza delega­
cja nie będzie zbyt liczna, 
reprezentować ona będzie o- 
gromną większość kubań- 
sklej młodzieży.

A poza tym... Poza tym 
chcemy tańczyć, śpiewać i 
cieszyć się razem z młodzie­
żą z całego świata, którą 
spotkamy w pięknej Warsza 
wie. mieście, którego nigdy 
nie zapomnimy.

Rozmowę przeprowadziła 
Danuta Wojtyga

Prawidłowe rozmieszczenie 
sieci placówek handlowych 
jest jednym z najważniej­
szych zadań rad narodowych, 
które jako władze terenowe 
decydują o rozmiarach usług 
na swoim teręnie. Niestety 
udział Rady Narodowej w 
Gdańsku, a konkretnie Wy­
działu Handlu Prezydium 
MRN w początkowej fazie 
budowy sieci punktów hand 
łowych w nowym budowni­
ctwie był znikomy. Poważne 
zagadnienie — lokalizacja 
placówek handlowych, było 
pozostawione przede wszyst­
kim „Miastoprojektowi“ z 
małym udziałem WKPG.

Z tego też m. in. powodu 
branżowe rozmieszczenie sie 
ci handlowej przy ul. Dłu­
giej i Ogarnej, to znaczy na 
pierwszym odbudowującym 
się odcinku, nie jest właści­
we i wymaga obecnie rewi­
zji. Np. na ul. Długiej i rów 
noległej do niej Ogarnej skle 
py zostały zgrupowane na 
początku ulic, dalej odczu-

| Zygmunt Krysiak
z-ca przewodniczącego 

I Prezydium MRN w Gdańsku |

wymogom bardzo obszerne 
pomieszczenie i zaplecze.

Inne przykłady: zaprojektowa 
no i wybudowano bary mleczne 
przy ul. Kartuskiej i Kołodziej­
skiej, ale bary te mają tak 
szczupłe pomieszczenia, że mogą 
być prowadzone jedynie jako 
pijalnie mleka bez miejsc sie­
dzących. W nowo wy budowanym 
bloku mieszkalnym przy ul. Ko 
łodziejskmj sklepy zaprojektowa 
no w podcieniach i teraz trze­
ba w nich nawet w dzień praco 
wać przy świetle elektrycznym. 
Sklepy — z artykułami gospo­
darstwa domowego nr 30 i Cen­
trali Technicznej przy ul. Dłu­
giej mają nieodpowiednie po­
mieszczenia. Jeżeli chodzi o lo­
kale zbiorowego żywienia, to 
również ma.ia one wiele błędów/. 
Np. bar ..Pod Zieloną Bramą“ 
czy kawiarnia „Morska“ we 
Wrzeszczu mają kształt zbyt wy 
dłużony. Dlatego lokale te trud 
no jest przystosować do potrzeb 
konsumenta.

Osobny rozdział stanowią 
duże nakłady funduszów bez, 
efektów gospodarczych. Oto 
przykład: przy ul. Kartu -

wa się już ich brak. Na nie skiej w bloku nr 5 wybudo- 
odpowiedne rozmieszczenie 
sklepów wpłynął również 
brak zainteresowania ich roz 
mieszczeniem poszczególnych 
pionów handlowych.

Współpraca między „Miasto 
projektem“, DBOR i wydziała 
mi handlu Prezydium WRN 
i MRN zacieśniła się dopie­
ro Od roku 1954. Obecnie 
sieć punktów handlowych na 
poszczególnych odcinkach 
nowego budownictwa jest 
uzgadniana na wspólnych na 
radach. Mimo to są jeszcze 
niedociągnięcia w tej współ­
pracy. Do najważniejszych z 
nich należy projektowanie.
Bywa tak, że normy prze­
strzenne dla niektórych ka­
tegorii sklepów są zbyt ma­
łe, a w dodatku samo pro­
jektowanie lokali jest nie­
właściwe i nie uwzględnia 
w pełni potrzeb handlu. Oto 
kilka przykładów.

Przy ul. Grunwaldzkiej nr 
69 zaprojektowano lokal na 
sklep meblarski. Wbudowa­
no jednak w sam środek lo­
kalu klatkę schodową domu 
mieszkalnego. N ie  było w ięc 
mowy o tym, żeby w takim 
lokalu umieścić sklep meblar 
ski. Wydział Handlu Prezy­
dium MRN oddał ten sklep 
branży galanteryjnej, a na 
sklep meblarski przydzielił 
lokal, zaprojektowany dla 
sklepu z branży elektrotech­
nicznej, który miał wbrew

Wano i zaprojektowano bar- 
jadłodajnię „Kaszubska". Po 
wierzchnia dla konsumentów 
w tym barze wynosi 70 m’-, 
a zaplecza 340 m3 — nie­
współmiernie duże dla ma­
łego lokalu.

Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy w poważnej mie­
rze spada na przedsiębior­
stwa handlowe, szczególnie 
MHD, MHM i GZG, które w 
niedostatecznym stopniu 
troszczą się o projekty, bę­
dące w fazie opracowania. 
A przecież projekty skle­
pów czy innych obiektów 
handlowych powinny być 
owocem współpracy archi­
tekta i inwestora.

Dalszym niedociągnięciem 
jest wykonawstwo robót. 
Wiemy o tym, że nie zawsze

gii w egzekwowaniu lokali 
sklepowych w przewidzia­
nych terminach.

A jak wygląda wykonawstwo 
robót? Wypadki wyginania się 
po kilku miesiącach parkietu, 
niewłaściwe zainstalowanie wen 
tylacji, przewodów elektrycz­
nych, czy wodociągowych są na 
porządku dziennym. Naprawa 
tych braków pociąga za sobą 
stratę funduszów i oczywiście 
czasu. A jak np. można ^takto­
wać sprawę nieprzemyślanego 
oltratowania okien wystawo­
wych, czy wybudoteanie lokali 
sklepowych z oknami bez okra- 
towań jak np. przy ol. Kartus­
kiej w bloku nr 4? Niezrozumia 
ła rówhież jest decyzja DBOR o 
zaniechaniu rozpoczętej bodowy 
kilku sklepów o wyższym stan- 
darcie budowlanym przy Dłu­
gim Targu (sklep cukierniczy) i 
wykończenie ich w niższym stan 
darcie, podczas, gdy specjalnie 
zamówione przez MHP stylowe 
urządzenie sklepowe niszczeje w 
prowizorycznym lokalu.

Mamy pełne uznanie dla 
naszych projektantów i wy­
konawców pięknych stylo­
wych fasad przy ul. Dłu­
giej, musimy jednak stwier­
dzić, że okna wystawowe 
znajdujących się tu sklepów 
uniemożliwiają urządzenie 
pięknych, bogatych wystaw 
sklepowych. Również drzwi 
wejściowe do sklepów, nie 
różniące się niczym od cięż­
kich drzwi wejściowych na 
klatki schodowe, nie podno­
szą wyglądu estetycznego 
sklepów,

Jak widzimy dużo jest 
jeszcze błędów i niedociąg­
nięć w pracy nad lokaliza­
cją i wykonawstwem placó­
wek handlowych w nowym 
budownictwie, tak ze strony 
projektantów, wykonawców, 
użytkowników, jak i Wy­
działu Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku.

Zasadniczym jednak wa­
runkiem polepszenia tego 
stanu jest sporządzanie przez 
DBOR planów realizacji za­
budowań na rok wcześniej, 

przypadko
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.- . , . , . w , wyeliminuje to przypadko-
szczęsliwie układa się współ * , „ 0£piech i niewłaściwe 
praca przedsiębiorstw hand y^otewanie rozbudowy na
lówych z wykonawcą robot 
budowlanych. Powszechne 
jest tu zjawisko nie prze­
strzegania przez DBOR ter­
minów oddania inwestycji 
do użytku, oraz nieodpowied 
nie wykańczanie lokali. Np, 
w roku ub. z zaplanowanych 
lokali nie wykończono baru 
mlecznego i sklepu garmaże 
ryjnego przy ul. Kołodziej­
skiej, sklepów drogeryjnego, 
odzieżowego, cukierniczego i 
spożywczego przy Długim 
Targu, bani-jadłodajni, ba­
ru mlecznego i sklepu księ­
garskiego przy ul. Kartu­
skiej. Przykładów takich 
można przytoczyć wiele.

Wynika z tego, że wyko­
nawcy robót budowlanych 
dotychczas nie rozumieją, że 
mieszkańcy naszego miasta 
domagają się nie tylko szyb 
kiego budowania izb miesz­
kalnych, ale i oddania do 
użytku lokali usługowych.

Nie bez winy jest również 
Wydział Handlu Prezydium 
MRN, który jako gospodarz 
nie przejawia należytej ener

szei sieci handlu uspołecz­
nionego w nowym budowni­
ctwie. Pozwoli to przede 
wszystkim Radzie Narodo­
wej spełnić należycie swoje 
zadanie w dziedzinie roz­
mieszczenia placówek handlo 
wych.

Primicina
nowy lek węgierski
Po 6 latach badań naukow 

cy Instytutu Farmakologii 
przy wydziale medycznym 
w Debreczynie opracowali 
metodę produkcji nowego 
antybiotyku nazwanego pri­
micina. Lek ten jest szcze­
gólnie skuteczny w wypad­
kach ropni .gruźliczych. 
Zwalcza on również bakterie 
odporne na działanie peni­
cyliny i streptomycyny.

Zakłady farmaceutyczne 
w Hajdusag rozpoczęły prób 
ną produkcję primiciny.

Z feisćw naszych
statków

Na nowootwartej w ub. 
r. południowo-amerykań­
skiej linii panuje ożywio­
ny ruch. Ostainio porty 
argentyńskie i brazylij­
skie opuścił m/s „Mickie 
wic*“ . Statek zawiózł do 
Leningradu 2.600 ton skór 
zakupionych przez ZSRR 
i stamtąd wrócił do 
Gdyni z towarami dla 
Polski. W ładowniach 
swych przywiózł „Mic­
kiewicz“ do Gdyni m. in. 
1.144 ton skór mokrosol- 
nych z Buenos Aires, 800 
ton garbników, 204 tony 
bawełny z Santos, 272 to­
ny kawy i 102 tony ba­
wełny z Rio de Janeiro.

W portach Ameryki Po­
łudniowej ładuje towary 
„Romuald Traugutt“ . Przy­
wiezie on. m. in. 2.700 ton 
skór oraz bawełnę, wełnę i 
garbniki. Po zabraniu w 
Ilheus partii kakao płynie do 
kraju s/s „Bałtyk“ .

Z portu gdyńskiego W rejs 
do Południowej Ameryki wy 
szedł m/s „Waryński“ . Statek 
ten zabrał do Santos czeskie 
towary tranzytowe, jak: wy­
roby żelazne i słód oraz 
drobnicę*

Również 2 Dalekiego 
Wschodu zdążają statki 
do kraju. M. in. z ładun­
kiem 9.320 ton rudy chiń 
skiej minął Colombo s/s 
,»Białystok“ . Z Casablan­
ki, zaś wyszedł do kraju 
„Bolesław Prus“ . Statek 
ten z Chin Ludowych 
przywiózł do Albanii par 
tię zboża, a z Casablanki 
wiezie do Szczecina 6.300 
ton fosforytów, 1.330 ton 
rudy chromowej, 300 ton 
trawy morskiej oraz par­
tię drzewa fajkowego dla 
NRD.

(b)

Z  racjonalizatorstwem
n ie  je s t n a j le p ie j

w G t e k  ej Stoczni Remontowej
Z rozwojem ruchu racjo­

nalizatorskiego w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej nie jest 
najlepiej —- pisze nasz kores 
pendent Andrzej Smolak. — 
W I kwartale br. do sekcji 
wynalazczości zgłoszono tyl­
ko 58 projektów, co stano­
wi 61 proc, planu, a sytua­
cja w naszym zakładzie na­
dal nie rokuje poprawy. Tym 
czasem nawet tak mała ilość 
zrealizowanych wniosków 
nowatorskich przyniesie wed 
ług obliczeń ok. 360 tys, zł 
oszczędności.

Przyczyn, które hamująco 
wpływają na rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego w naszej 
stoczni, jest kilka. Demobi- 
lizujace jest przede wszyst­
kim to, że pracownik, który 
złoży projekt, musi bardzo 
długo Czekać na decyzję. 
Komórka wynalazczości wy­
syła bowiem zgłoszone pro­
jekty do kierowników od­
nośnych działów celem za­
opiniowania. No, a to trwa 
z reguły... ok. 3 miesięcy. 
Zdarzają się też wypadki, że 
racjonalizator w ogóle nie 
może doczekać się decyzji.

Gorzej jeszcze przedstawia 
sie sprawa z realizacją za­
twierdzonych do zastosowa­
nia pomysłów. Wyłaniają s,ę 
tu przede wszystkim trud­
ności finansowe, chociaż 
pomysły racjonalizatorskie 
właśnie mają na celu uspraw 
nienie pracy i obniżkę kosz­
tów. Sytuacja wygląda tak: 
realizacja projektów w za­
sadzie Winna być finanso­
wana z funduszu inwesty­
cyjnego, ale przypadają na 
ten cel tak minimalne sumy, 
że nie pokrywają potrzeb. 
No i projekty w efekcie leżą.

Trzeba zresztą stwierdzić, 
że przykład ślimaczego tem­
pa załatwiania wniosków 
idzie z góry. Projekty racjo­
nalizatorskie, zaopiniowane 
w naszym zakładzie muszą 
być pfzesłane do Centralne­
go Zarządu Morskich Stocz­

ni Remontowych, gdzie na­
stępuje ostateczna akcep­
tacja. Kierownicy naszych 
wydziałów — jak pisałem — 
trzymają projekty „w opi­
nii" trzy miesiące, ale za to 
CZ z reguły — pół roku.

Zrozumiałe, że w takich 
warunkach trudno spodzie­
wać się poprawy w najbliż­
szym okresie. Tym bardziej 
że rada zakładowa i podsta­
wowa organizacja partyjna 
nie interesują się tymi zagad 
nieniami. A wydaje mi się, 
że czas najwyższy, aby
to sie zmieniło. Roz­
wój ruchu racjonalizator­
skiego wpłynąłby niewątpli­
wie na lepszą pracę naszych 
brygad j potanienie Obsługi 
wchodzących do naszych ba­
senów statków.

Czekam y na odpowiedź
Mimo wielu monitów redak­

cja nie otrżymała dotychczas 
odpowiedzi na artykuły i notat 
ki od szeregu Instytucji. W 
myśl uchwal Komitetu Central 
negó PZPR i Rady Państwa z 
grudnia 1950 r. zwracamy się 
do władz nadrzędnych o wycią 
gniecie konsekwencji służbo­
wych w7 stosunku do winnych 
nteudzielenia odpowiedzi w o- 
krćślonym terminie.

A oto instytucje i przedsię­
biorstwa, które zlekceważyły 
nasze krytyczne sygnały i do­
tychczas nie udzieliły redakcji 
odpowiedzi:

POWIATOWY ZARZĄD ROL­
NICTWA W PRUSZCZU GD. na 
notatkę „Korespondenci propo­
nują“  z dnia 25 stycznia br.

DYREKCJA ZESPOŁU PGR 
SZTUTOWO na notatkę „Zapy­
tujemy“ z dnia 25 stycznia br.

PREZYDIUM PRN W NOWYM 
DWORZE GD. na notatkę „Dziw­
ne żwyczaje** z dnia 26 stycz­
nia br.

PREZYDIUM PRN W SZTU­
MIE na felieton „Oj, to były 
czasy** z dnia 26 stycznia br.

ZARZAD POWIATOWY «M P  
W SZTUMIE na notatkę „W  re 
porterskim skrócie“  z dola I  lu 
tego br.

DYREKCJA POM NOWY 
STAW na notatkę „Czyi Wam 
nie wstyd spółdzielcy z Chle­
bowa” z dnia I wtei °  br-

Polskie okręty wojenne na

W maju 1940 r. Niemcy hitlerow­
skie, na skutek zdrady reak­
cyjnego rządu francuskiego i 
znikomego przeciwdziałania że 

strony wojsk alianckich, zwyciężyły 
Francję. Flota brytyjska nie przepro­
wadzała w tym okresie żadnych po­
ważniejszych działań, ograniczając 
śię jedynie do przewożenia z Dun­
kierki brytyjskiego korpusu ekspe­
dycyjnego, który po kilkunastu 
dniach me zorganizowanego oporu roz 
pócząt ewakuację, oddając w ręce 
nieprzyjaciela znaczne zasoby sprzę­
tu bojowego W ewakuacji wojsk 
angielskich przez Kanał la Manche 
do Anglii uczestniczy) polski niszczy 
ciel „Burza". Marynarze polscy z ca­
łym poświęceniem przystąpili do 
akcji, nie szczędząc krwi i wysiłku 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą.

W dniu 24 maja 1940 r okręt polski 
wraz ż niszczycielami angielskimi 
„Wessex“ i „Vimiera" prz.ystąpił do 
Ostrzeliwania z odległości 3000 m 
sżOśy Gravelines-Calais którą posu­
wały się hitlerowskie wojska W cza­
sie Skutecznego ostrzeliwania wybrze 
ża nadleciały samoloty hitlerowskie 
i zaatakowały okręty. Każdy samo­
lot wykonywał najpierw atak bom­
bowy, a następnie ostrzeliwał z broni 
maszynowej pokłady okrętów. W 
pierwszych minutach walki samoloty 
hitlerowskie trafiły niszczyciel „Wes­
sex", na skutek czego został on prze­
łamany w części środkowej i szybko

wodach Kanału la Manche
zatonął. Drugi niszczyciel angielski 
postawił zasłonę dymną i uciekł, po­
zostawiając „Burzę“ własnemu lo­
sowi.

Po ucieczce „Vimiery" samoloty hit 
lerowskie, których było ponad 30, 
skoncentrowały swoje ataki na „Bu­
rzy", Marynarze polscy podnieśli na 
maszcie biało-czerwoną banderę i 
dzielnie przyjęli walkę. Artylerzyści 
prowadzili bez przerwy ogień ze 
wszystkich dział, uniemożliwiając 
hitlerowcom wyjście na kurs bojowy 
W niedługim jednak czasie, wskutek 
silnego wstrząsu, spowodowanego 
upadającymi w pobliżu bombami, 
wyskoczyły z podstaw główne działa 
i zacięły się ich mechanizmy kierun­
kowe.

Po unieruchomieniu dział głównego 
kalibru lotnicy hitlerowscy zaczęli 
atakować z tak małej wysokości, że 
niektóre bomby nie miały czasu przy 
jąć pozycji pionowej i spadały do 
wody poziomo, a następnie, odbija­
jąc się, przelatywały lotem pozio­
mym w pobliżu okrętu. Wstrząsy od 
icii wybuchów były tak duże, że trud 
no było utrzymać się na nogach. 
Często ludzie przewracali się lub pa­
dali na kolana. Na pomoście wyle­
ciały wszystkie drzwi i zostały otwar 
te kwadratowe luki wodoszczelne w 
pomieszczeniach. Wybuchające bom­
by wzniecały tak potężne fontanny, 
że często nic nie było widać prócz 
wody, dymu i pary.

Marynarze polscy pomimo ciężkiej

sytuacji, nie tracili panowania nad 
sobą. Okręt znajdował się stale w 
ruchu, unikając bomb przez manew­
ry i zmiany szybkości. Dopiero gdy 
na skutek silnych wybuchów otwo­
rzyły się i zacięły zawory bezpie­
czeństwa przy kotłach, okręt utra­
cił szybkość. W tym samym mniej 
więcej czasie zacięły się działka prze 
ciwlotnicze kalibru 40 mm, a ob­
słudze karabinów maszynowych ka­
libru 13,6 mm zabrakło amunicji,

Okręt pozostał bez szybkości i bez 
artylerii. Załoga „Burzy“ prowadziła 
ogień jedynie z dwóch poczwórnych 
karabinów maszynowych. Karabiny 
te obsługiwali st. mar. Olka i st. 
mar. Stankiewicz — na nich spo­
czywało całe zadanie aktywnej ob-

- V > ■  *

Niszczyciel polski („Krak owiak“) stwarza zasłoną dymną.

rony ^okrętu. Wobec beznadziejnej 
wprost sytuacji, dowódca „Burzy" 
opierając się na przepisach instr1*^' 
cji angielskich, rozkazał wystrzeli* 
torpedy i wyrzucić bomby głębino­
we, aby uniknąć dodatkowo eks‘  
plozji podczas wybuchu bomb lotni­
czych. W czasie przymu<,oweS° P°“ 
stoju „Burza“ została tr*łiona dwie­
ma bombami. Jedna z nich przebiła 
pokład w prawej cze^i dz.obu, prze­
szła przez pomieszczenie dziobowe, 
przebiła burtę i wPadła do wody nie 
wybuchając. Pru.?a 
trafiła w praw« klu- 
żę kotwiczna przesz­
ła przez iorP'k i tra­
fiła na połączenie 
stępki z dziobnicą, 
gdzie wybuchła. Wy­
buch spowodował du­
że uszkodzenia. Po­
szycie na dziobie zo- 
ztałó wygięte na bo­
ki, uniemożliwiając 
sterowanie nawet 
przy biegu wstecz,
Oprócz tego, niektó­
re mechanizmy zosta 
jy wyrzucone z fun_ 
datnentów i uszko­
dzone.

Załoga „Burzy“ 
przystąpiła do rato­
wania okrętu, prowa­
dząc jednocześnie o- 
gień z karabinów ma 
szynowych. Samoloty

hitlerowskie po zrzuceniu przeszło 
100 bomb zaniechały dalszego ataku 
z braku amunicji. W czasie walki 
marynarze „Burzy“ strącili dwa sa­
moloty hitlerowskie. Po 80 minutach 
od chwili zakończenia ataku mary­
narze naprawili niektóre mechaniz­
my i okręt, poważnie okaleczony, po­
szedł o własnych siłach do Dover, 
gdzie przy pomocy pływającego war­
sztatu wzmocniono grodzie wodo­
szczelne. Następnie „Burza“ została 
zaholowana do Portsmouth, gdzie 
stanęła na doku. (C, d. n.)

Niszczyciel Burza“  w czasie ataku na hitlerowski okręt 
podwodny.
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Festiwalowy 
ośrodek informacyjny

W poniedziałek 27 bm. w So­
pocie przy ul. Rokossowskiego 
23 (Klub LPŻ) został otwarty fe 
stiwalowy ośrodek informacyj-

Cyrk Nr 7p r z y j e ż d ż a
na W y b rz e ż e

W dniu 30 bm. na Placu 
Zebrań Ludowych w  Gdań­
sku Państwowy cyrk nr 7 
rozbije swe namioty.

Gośćmi tego cyrku są czes 
cy artyści cyrkowi m. in. 
kwartet Hardena 1 artyści 
NRD z tresurą dzikich kozic 
górskich. Tresurę prowadzi 
Maxi Niedermeier,

Poza tym atrakcją cyrku 
jest mecz pitki nożnej, gdzie 
graczami są psy, boksery an 
gielskie.

Przedstawienia cyrku nr 7 
odbywać się będą codziennie 
od godz. 19,30, a w niedzielę 
i święta o 16 i 19,30. Kasa 
cyrku będzie czynna w  dni 
powszednie od 15 a w nie­
dziele od godz. 10.

Przed V Festiwalem Młodzieży
Uczniowie Technikum Prze 3e zobowiązań, które obecnie 

inysłu Okrętowego w Gdań- iealizuje. M. in. grupa ucz- 
sku intensywnie przygoto- niów tego technikum w 
wują się do V Festiwalu Mlo dniach świątecznych i wol- 
dzieży i Studentów w War- nych od zajęć szkolnych 
szawie. W ramach przygo- przepracowała na robotach 
towań młodzież podjęła wie- rolnych na Żuławach 2.200

loboczogodzin. Ponadto ucz­
niowie budują alpinarium 
szkolne, trawniki i boiska. 
Na roboty te poświęcono ok. 
1200 roboczogodzin. W reali­
zacji zobowiązań wyróżnia 
się młodzież mieszkająca w 
internacie.

Również w ramach zobo­
wiązań festiwalowych zor­
ganizowano konkurs gazetek 
ściennych. Poza tym wielu 
uczniów technikum wy­
różniło się w pracy przy 
budowie jednostki morskiej 
w Stoczni im. Komuhy Pary 
skiej, m. in. Chrapią i Ry­
bak.

Ostatnio odbyło się zebra- 
nie, na którym uczniowie wy 
brali 15 delegatów na V Fe­
stiwal Młodzieży i  Studen­
tów w  Warszawie.

BŁAWAT
korespondent

Minister M. Hofman
wśród uczniów

Technikum Spożywczego w Gdańsku
W ubiegłą sobotę do Pań- jewódzkiego PZPR tow. A- 

stwowego Technikum Spo- dam Wasilewski oraz liczni 
żywczego w Gdańsku przy- goście i rodzice uczniów, 
był na uroczystość zakończę Po referacie dyrektora 
nia roku szkolnego i wręczę Technikum tow. Franciszka 
ma po raz pierwszy w histo Maciejewskiego, mówiącym 
r;i szkoły świadectw matu- o rozwoju i osiągnięciach 
ralnych minister przemysłu szkoły oraz postępach w nau 
rolnego i spożywczego tow. ce uczniów glos zabrał mi- 
Mieczyslaw Hofman. W uro- nister Hofman. W imieniu 
czystości te.) wzięli również własnym i pracowników 
uaział dyrektor Zarządu przemysłu rolnego i spożyw 
Szkolenia Zawodowego tow. czego złożył on absolwentom 
Władysław Rodewald i Technikum serdeczne gratu 
przedstawiciel Komitetu Wo lacje.

„Rozwijający się przemysł 
spożywczy — powiedział m. 
in. tow. Hofman — czeka na

Nr 152 (289«)

33 proc. zniżki
na Targi Poznańskie

PPiT „Orbis“ podaje do 
wiadomości, że ci, którzy 
chcą pojechać na Targi 
Poznańskie indywidualnie 
mogą korzystać z 33 proc. 
zniżki kolejowej. Zniżka 
jest ważna tam i z pow­
rotem. Warunkiem uzy­
skania zniżki jest 'wyku­
pienie karty uczestnict­
wa w kasach biletowych 
„Orbisu“,

Karty te jak i bilety 
wstępu na MTP w cenie 
10,50 są w sprzedaży we 
wszystkich oddziałach
„Orbisu“ w  trójmieście.

ny. Ośrodek Jest czynny codzien 
nie od godz. 15 do 20, a w nie­
dzielę od 12 do 20.

Z Dni Morza
W ramach Dni Morza w 

Gdańskiej Fabryce Kwasu Siar­
kowego odbyło się spotkanie za­
łogi z przedstawicielami WP. 
Na spotkaniu oficer WP omówił 
historię ^Marynarki Wojennej i 
dzieje jej walk. Następnie wy­
wiązała się ożywiona dyskusia. 
Spotkanie zakończyło się zapro­
szeniem załogi na zwiedzenie 
okrętu wojennego. Ponadto Ko­
ła ZMP Marynarki Wojennej i 
zakładowe nawiązały ze sobą. 
ścisłą łączność i postanowiła wy 
mieniać wzajemnie doświadcze­
nia.

Ł. Brzeziński
korespondent

Wałczymy z alkoholizmem
Dnia 20 bm. o godz. 10 w gma 

chu Prezydium MRN w Gdań­
sku, w sali nr 109 odbędzie się 
wojewódzki zjazd przeciwalkoho 
Iowy, zorganizowany przez Wo­
jewódzki Komitet do Walki z 
Alkoholizmem.

„Surowce roślinne 
farmakopei polskiej I I I "

Pod takim tytułem Zarząd Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Farmaceutycznego urządza dnia 
29 bm. o godz. 18 w malej saU 
wykładowej Wydziału Farmace­
utycznego AMG posiedzenie nau 
kowe.

Uproszczenie formalności 
z wysianiem dzieci

na kolonie
Formalności związane z otrzy- 

msniem biletów na kolonie let­
nie zostały uproszczone. Instytu­
cję i zakłady pracy, wysyłające 
dzieci na kolonie podległe Peł­
nomocnikowi Rządu do Spraw 
Wczasów' dla Dzieci i Młodzieży 
powinny zgłosić się do Wydzia­
łu Oświaty Prezydium PRN lub 
MRN dla otrzymania skierowa­
nia na kolonie.

Następnie przed rozpoczęciem 
podróży skierowanie należy 
przedłożyć w punkcie informa­
cyjnym dla poświadczenia zgod­
ności z planem przewozu dzie­
ci. Punkt taki znajduje się w 
Gdańsku w biurze obsługi pod­
różnych na Dworcu Głównym.
W7 pozostałych miejscowościach 
poświadczeń tych będą dokony­
wać zawiadowcy stacji. Na pod­
stawie skierowań można będzie 
otrzymać bilety na przejazd. Bi 
lety wydają placówki „Orbisu“ 
i Biura Obsługi Podróżnych, a 
w  miejscowościach, gdzie nie 
ma tych placówek kasy bileto­
we PKP.

T e a t r y

młode wykwalifikowane ka 
dry. Dalszy rozwój tego 
przemysłu, zaspakajającego 
bezpośrednie potrzeby ludzi 
pracy zależeć będzie rów­
nież od Waszej pracy, mło­
dzieży“.

Następnie tow. minister 
wręczył kilku maturzystom 
nagrody za najlepsze wyniki 
w nauce .Maria Mroczyńska 
otrzymała zegarek na rękę, 
Daniela Esz teczkę skórza­
ną, a Stefan Kurmik aparat 
fotograficzny. Ponadto spo­
ry zastęp uczniów ze wszyst 
kich klas otrzymał za dobre 
świadectwa również nagro­
dy rzeczowe, ufundowane 
przez Komitet Rodzicielski.

Przemawiając w imieniu 
młodzieży kol. D. Esz zapew 
nila zebranych, że absołwen 
ci Technikum będą ambit­
nie dążyć do przodownictwa 
w pracy zawodowej. Łącznie 
Technikum Przemysłu Spo­
żywczego ukończyło w tym 
roku 54 uczniów oraz ponad 
20 słuchaczy pracujących 
już w przemyśle spożyw­
czym.

J. P.

Teatr' Wielki w Gdańsku — 
„Grube ryby", godz. 20 w 
Młodz. Bomu Kultury — 
Wrześzcz, ul. Wajdełoty. 

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Lisie gniazdo“ , godz. 19,30. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Ballady i romanse“  godz. 
19,30.

Komunikat WUML
ROK I. 29 bm. — Omó­

wienie wyników całorocz­
nej pracy.

«Jutro
odbędzie się

publiczna dyskusia
poświęcona

rozbudowie Gdańska
Prezydium MRN w 

Gdańsku wspólnie z L i­
gą Kobiet. „Miastoprojek 
tern" i naszą redakcją or 
ga niże ja spotkanie z lud­
nością miasta, poświęco­
ne omówieniu rozbudowy 
Gdańska i lokalizacji pla 
cówek usługowych różne 
go typu jak: żłobki, przed , 
szkoła, szkoły, ośrodki 
zdrowia, punkty handlo­
we i usługowe.

Na dyskusje tę organi­
zatorzy zapraszają wszy­
stkich mieszkańców mia­
sta, radnych MRN, DRN. 
przedstawicieli FN, orga­
nizacji społecznych, z ko­
mitetów blokowych i 
wszystkich zainteresowa­
nych instytucji.

SPOTKANIE ODBĘ­
DZIE SIĘ 29 BM. O 
GODZ. 17 w gmachu Pre 
zydium MRN w Gdańsku 
przy ul. Świerczewskiego. 
Już dziś w7 sali Prezy­
dium MRN nr 109 od 
godz. 15 można oglądać 
pokaz projektów zabudo­
wy „Miasta — Północ“ 
(dzielnicy, która będzie 
zbudowana na odcinku 
od „Orbisu“ aż po Motla 
w7ę) 1 zaznajomić się z 
rozmieszczeniem placó­
wek usługowych w tej 
dzielnicy.
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I 1.5 miliona zł.
§ n a  o d b u d o w ę
| D ł u g i e g o  T a r g u
| Gdańsk otrzymał W -■•«Y**« cLapic Łiiunuamr vnx wy 
ż tych dniach dalsze kredy Poko'li Sctlur w czasie —
= I-c KFfVB «O , - 14.59,22 przed M eisterern  I —
= OS na rzecz odbu- ;  14.59,24 1 B u g a is k im  — 4.59,26. po
r dowy miasta. Oto I3BOR zlzostaii kolarze polscy zajęli na* 
= przekazano ostatnio i  stępujące miejsca: Grabowski —

m m m im u t m t m
Dobrze zagrali nasi piłkarze 

w  S o f i i ca spotkania niemal cala druty* 
na polska przebywa pod bram* 
M gospodarzy, lecz Hachorek 
po raz drugi zaprzepaszcza nie- 

Międzypaństwowe spotkanie piłkarskie pierwszych " ' f  ,d,° ,zdoh5''
reprezentacji Polski i Bułgarii, które rozegrano w nie- kończy się remisowo. mecz 
dzielę w Sofii zakończyło się wynikiem nierozstrzygnię- w zespole polskim, który na. 
tym — 1:1 <1:0). Bramki zdobyli: dla POLSKI BRYCU- 1, bardz, ° . d« brze na wyróż- 
CZY a dla BUŁGARII SETKO (z karnego). k iw i bramkarra^^mToT.aka
50 tys. bułgarskich sympaty- przewag] Bułgarów Polacy za- il1?fstni<Vv Brychczy , BńszkiC- 

ków piikarstwa, raz po raz na- czynają coraz czćśclel orzeby. ’ Pato,mJast rie*»K «g ra ł 
gtadzało oklaskami piękne za- wać pod bramka^ °osoodarzv znaczn,e słabiej nii w ostatnim 
grania obu drużyn, a szczegół- a!e na 10 z a T o ń S  'c o s u n i e  R, " L  u ,
me ladme grających dla oka niem meczu niespodziewany wv P„ /  tapre/.- owali się
Polaków Nasi piłkarze uzyskali pad Bułgarów pod bramko a. °  J?ar?zo niebezpieczny zes- 
w Pierwszej po.owie spotkania Szymkowiaka kończy s iT T o ?  £ 7 ,  oodLiam, , 7 * 7
wyraźną przewagę 1 w 28 min. tknięciem piłki ręką na polu nie stfzelah nLs- 1 C®!
po składnej akcji całego ataku karnym przez Cichonia Sędzia ?, f  , ?,aI1 Obok obdarzoneco 
Brychczy z podania Kowala zdo zarządca rzut karny tftrv Rei « ’spajiląłym refleksem bromka­
m i prowadzenie. Do zakończę- ko zaminla w hijmke ńo koń °  w>’ r^ nii «rodnia pierwszej połowy spotkania 0 w "ramkę. Do koń kowesn nanastn"-, Dymitrowa.
Polacy mieli wyraźną przewa 

grając szybko krótkimi przy 
ziemnymi podaniami. Najwię­
cej zamieszania pod bramką do 
skonalego Josivo powodował naj 
lepszy napastnik zespołu polskie 
go Brychczy, lecz wynik nie u- 
legł zmianie.

W drugiej połowie spotkania 
w zespole polskim następują z 
góry zaplanowane zmiany. Ko­
wala zastępuje Hachorek ą za­
miast skrzydłowego .Jezierskiego 
wchodzi Bartyla 1 gra wraz z 
Koryntem jako drugi stoper. 
Przez pierwsze 12 min. Polacy 
mają w dalszym ciągu przewa­
gę. W tym okresie Hachorek bę 
dąc sam na sam z bramkarzem 
Josivo strzela mu z bliska pro­
sto w ręce. Następnie gospoda­
rze ruszają do kontrofensywy, 
lecz ich ataki rozbiła la się o 
twardy blok defensywy repre­
zentacji Polski, w którym na 
szczególne wyróżnienie zasłuży­
li dwaj pomocnicy Suszczyk i 
Zientara. Po ok. 15 minutach

B u g a l s k i
d r u g i  w  N R D
W niedzielę na trasie Erfurt- 

Karl Marx - Stadt rozegrano 
drugi 1 ostatni etap międzyna­
rodowego wyścigu kolarskiego. 
Diugość trasy wynosiła 184 km. 
Zwycięży! podobnie lak w pierw 
szym etapie triumfator VIII Wy

= 1.550.000 t.I na roboty wy = 
= kończeniowe związane z i  
| odbudową Długiego Tar- = 
5 gu. Możemy więc być I 
r pewni, że wkrótce ulica i 
| ta będzie całkowicie od- ź 
= budowana. imiiiiiiimiiimmMiiiiiiiimimiimiimiiiiiiii

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad" —

„Próba wierności“ , od lat 14, 
godz. 16, 13,15, 20,30, „Kameral­
ne“  — „Strażnica w górach“ , 
od lat 12, godz. 15,30, 17,30, 19,30, 
„Bajka" we Wrzeszczu — „Pół­
nocny port", godz. 16, 18, 20, 
iZMP-owiec" we Wrzeszczu — 

„Fort Eureka“ , od lat 14, godz. 
U, 18, 20, „1 Maja" w Nowym 
Porcie — „Cyrkowcy", od lat 
14, godz. 13, 20, „Dellin" w Oli­
wie — „Dygnitarz na tratwie", 
od lat' 12, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“  —
„Piosenka za grosz", od lat 14, 
godz. 16, 18, 20, „Goplana“ 
„¡świąteczny wieczór", od lat 
12, godz. 36, 18, 20, „Warszawa“ 
— „Neapolitańczycy w Mediola 
nie", od lat 14, godz, 16, 18, 20, 
„Fala“  na Grabówku — „Wiedź­
my", od iat 12, godz. 18, 20 
„promień“  w Chyloni — „K ło­
poty referenta Trziszki", od lat 
7, godz. 18,20, „Neptun“  w Orło­
wie — „Ciemna rzeka", od lat 
18, godz. 18, 20, „Aurora" w Ru 
ml — „Ożenek z posagiem", od 
lat 12, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“  — „Urok 
szatana", od lat 14, gedz. 15,30
17.30, 10,30, „Polonia" — „Wróg 
publiczny nr 1", od lat 18, godz
15.30, 18, 20,30, „Letnie" na kor 
tach tenisowych — „Urok sza 
tana", od iat 14, godz. 21.

R e d i o  n a  d z i e ń  2 8  b m .
7,00 — Dziennik. 7,15 — „Z pio- Bułgarii. 20,00 — Muzyka. 21,00 

senką do pracy“ . 7,38 — Stan — Utwory klawesynowe komp. 
pogody. 7,40 ■— Wiad. 7,50 — Dla francuskich. 21,15 — Dobro-
dzieci starszych „Błękitna szta- czynna para“  — humoreska Wł. 
feta“ . 8,05 — Konc. poranny. Perzyńskiego. 21,30 —- Dziennik. 
8,45 — Śpiewa Erna Sack. 11,55 22,00 — Muzyka. 22,20 — „Zora-
— Serwis CZRM. 12,04 — Wiad. ny ugór“ — pow. M. Szołocho- 
12,10 — Przegl. prasy stół. 12,15 v/a. 22,40 — Sylwetki współczes-
— Polskie melodie taneczne, nych kompozytorów — Tadeusz
12,50 Aud. dla wsi. 13,10 — Baird. 23,40 —- Wiązanka menu-
Poemat symfoniczny „Złoty ko- etów. 23,50 — Ostatnie wiad. 
łowrotek“ — A. Dworzaka. 13,30
— Aud. dla młodzieży szkolnej. Program lokalny — 16,00 —
14.00 — Wiad. 14,05 —■ Informa- Piosenki Wybrzeża. 16,30 _ ,,W
cje. 14,10 — Dla dzieci młodszych rodzinie Szczecińskich“ — audy- 
aud. „O Drzemli“ . 14,30 — Kon- cja pt. „Szczecińscy na wyciecz- 
cert solistów. 15.05 — Radź. mi- ce“ — opr. Wera Srokowska, 
tosne pieśni ludowe. 15,25 — Mu- 16,50 — Muzyka. 17.50 — Muzy- 
zyka rozrywkowa. 18,15 — wiad. k&. 18,05 — Radiowy Dziennik
19.00 — Muzyka i aktualności. Wybrzeża. 18,20 — Audycja mor- 
10,25 — Felieton literacki. 19,35 ska. 18,20 — Rozmowy o muzy-

Młodzieżowe pieśni NRD 1 ce. 21,50 — Dziennik rybacki.

12, Ulik — 14 i Chwiendacz —
27. Zespołowo pierwsze miejsce 
na tym etapie zajął zespół zrze 
szenia Einheit I przed NRD I i 
Warszawą,

W klasyfikacji indywidualnej 
zwycięzcą wyścigu został Schur 
— 10.31,00 przed Bugaiskim — 
10.37,52 i reprezentantem FSGT 
Talbot — 10.48,21. Chwiendacz 
zajął 23 miejsce, Grabowski — 
24, a Ulik — 32. Zespołowo zwv 
ciężyła drużyna NRD I przed 
Einheit I, Rotatlon I, FSGT i 
WARSZAWĄ.Piłkarze ZSRR

gromią Szwedów
Rozegrane w Sztokhol­

mie międzypaństwowe spot­
kanie pierwszych reprezen­
tacji ZSRR i Szwecji zakoń 
czyio się wysokim zwycięst­
wem piłkarzy radzieckich — 
6:0 (4:0).

W Moskwie spotkały się 
drugie reprezentacje obu kra 
jów. I tu triumfowali piłka­
rze radzieccy zwyciężając 
6:1 (2:0),

Usługowa Spółdzielnia pracy im. M, Nowotki
W GDYNI, UL. ABRAHAMA 26

tawiadamia
P. T. Klientów, że:
1. Punkt usługowy nr 1 — maszynopisanie, powielanie 

i inne usługi, został przeniesiony z ul. Wybickiego 3 do 
lokalu przy uL Świętojańskiej nr 9 w Gdyni, te l 27-92, 
wejście od ul. Pułaskiego,

2. W dn. 1. VI. 55 został otwarty punkt usług maszyno­
pisania i powielania w Wejherowie, ul. Rynek 2, t li ptr.

3. Usługi maszynopisania i powielania dla terenu Gdańska 
prowadzi punkt usługowy nr 5 w Gdańsku-Wrzeszczu 
ul. Chrobrego nr 60, tel. 431-75.

4. Wyświetlanie rysunków technicznych 1 Innych prowadzi 
Wyświetlamia w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 
142, teł 419-84 i w Sopocie, uL Sobieskiego 1, tel. 525-86.

1530-K

OBWIESZCZENIA

Pracownicy poszukiwani

Inżyniera architekta na stanowisko kie­
rownika zespołu architektury, obeznanego 
z projektowaniem zakładów przemysło­
wych oraz projektantów zagadnienia c. o. 
wod.-kan. i instalacje elektryczne zaanga­
żuje natychmiast Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów w Gdyni, ul. 22 Lipca 24.

1565-K

Inżyniera lub technika elektryka ze znajo­
mością stacji pomp oraz technika normo­
wania zatrudni Rejonowe Kierownictwo 
Robót Wodno-Melioracyjnych, Wrzeszcz, 
uL Waryńskiego 32/33. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego. 473I-G

Zabrania się ńo odwo­
łania używania wody 
wodociągowej dia ce 
łów podlewania ogro­
dów, sadów, podwórzy, 
zieleńców ltp. oraz do 
napełniania zbiorników 
służących do tych ce­
lów, w czasie od godz 
S do 24.

Niestosowanie się do 
powyższego zarządzenia 
powoduje obok kar ad­
ministracyjnych odłączę 
nie od miejskiej sieci 
wodociągowej.

Dyrekcja
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów 1 Ka­

nalizacji w Gdyni 
------------- —- 1559-K
I wulkanizatora wykwalifikowanego za­
trudni natychmiast Zarząd. Portu Gdańsk. 
Warunki do omówienia w Zarządzie Por­
tu Gdańsk - Nowy Port, -J. Oliwska 
nr 35, dział kadr, pokój nr 8. 1533-K

Wysokokwalifikowanych inżynierów i 
techników w pracowniach: elektrycznej 
instalacji rurowych (gazy techniczne), kon 
strukcji budowlanych zatrudni Biuro Pro­
jektowania „Prozsmet“ Gdańsk, Podwale 
Przedmiejskie nr 30. 1560-K

Stolarzy do produkcji trumien przyjmuje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej, Wrzeszcz, Grażyny 8. Praca 
akordowa. 1545-K

Dziś rozpoczynają sią w  Gdańsku 
V Akademickie Mistrzostwa Polski
W  DNIACH od 28 czerw 

ca do 3 lipca br. 
mieszkańcy trójmiasta 
będą mogli zobaczyć jed­
ną z największych imprez 
sportowych, organizowa­
nych dorocznie w naszym 
kraju. Będą to V Aka­
demickie Mistrzostwa Pol 
ski, które zgromadzą na 
starcie ok. 1300 najlep­
szych studentów-sportow- 
ców wałczących o tytuły 
mistrzów w siatkówce, ko 
szykówce, lekkiej atletyce 
oraz piłce nożnej.

Wysoki poziom mi­
strzostw gwarantuje m. 
in. szeroko rozwinięte w 
tym roku współzawodni­
ctwo przed fest i wałowe,
które zmobilizowało na 
starcie wiosennych spar­
takiad uczelnianych więk­
szą niż kiedykolwiek licz­
bę studentek i studentów. 
Z niebywałym entuzjaz­
mem i radością walczono 
o miano najlepszej grupy 
studenckiej, wydziału, ro 
ku i uczelni. W wyniku 
tej szlachetnej rywaliza­
cji padały rekordy życio 
we, uczelni, okręgu, zrze­
szenia, a nawet Polski, 
które wraz ze zdobytymi 
odznakami SPO } klasa­
mi sportowymi powiększy 
ły wkład Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego w 
dorobek II Międzynaro- 
dowych Sportowych
Igrzysk Młodzieży.

Na starcie V Akade­
mickich Mistrzostw Pol­
ski zobaczymy najlep­
szych studentów - spor­
towców. wyłonionych pod 
czas uczelnianych i okrę­
gowych spartakiad AZS. 
Wśród lekkoatletów7 znaj. 
dą się znani zawodnicy 
jak: Żbikowska-Szulc, Ler 
czak, Kusion, Białkow­
ska, Stawczyk, Potrzebow 
ski, Lewandowski, Haus- 
leber, Szyszka i inni. Do­
bry poziom w tej dyscy­
plinie gwarantują nam 
wysokie minima, które 
musieli zdobyć zawodni­
cy, by zakwalifikować się 
do reprezentowania barw 
swojej uczelni i okręgu 
w tej imprezie.

Oto niektóre z nich. 
KOBIETY: — 100 m — 13,7 

sek., 400 m — 64,0 sek., w 
ńal — 4,90 m, wzwyż —
I, 40 ra, kula — 10,30 m. 

MĘŻCZYZN!: — 100 m —
II, 1 sek., 400 m — 52,4 sek,, 
w dal — 6,60 m, wzwyż — 
1,75 m, kula — 12,80 m.

Ciekawie zapowiadają 
się rozgrywki w siatków­
ce. Wśród drużyn męs­
kich należy podkreślić 
udział sześciu drużyn li­
gowych, a mianowicie: 
AZS — AWF, AZS — 
Foiitechnika Warszawa, 
AZS — Kraków, AZS — 
Wrocław, AZS — Gliwi­
ce oraz AZS — Łódź. 
Grać w nich będą człon­
kowie kadry narodowej 
z Wleciałem, Woluchem, 
Radomskim, Adamczy­
kiem i Feliszewskim na 
czele.

Pretendentem do tytułu 
Akademickiego Mistrza 
Polski w siatkówce żeń­
skiej jest AZS — AWF 
Warszawa. W drużynie 
tej znajdują się znane w 
Polsce i za granicą za­
wodniczki jak: Ha.jcców- 
na, Zakolska i Abisiak.

W koszykówce żeńskiej
startować będzie 3-krot- 
ny mistrz Polski AZS — 
Warszawa, zdobywca i 
miejsca w Międzynarodo­
wym Turnieju w Marsy, 
lii i Belgii z reprezentant 
kami Polski: Olesiewicz-
Gruszczyńską, Woluch- 
Osińską, Dobrucką-Czo-
pek i innymi.

Wśród zespołów koszy­
kówki męskiej, zobaczy, 
my między innymi dwa 
zespoły I ligi; AZS — 
Warszawa i AZS — To­
ruń, a wśród nich człon-

Lekkoatleci Startu
zdobyli 110 klas sportowych

Na Spartakiadzie twa gdańskiego. Zgromadzi-
\A/fn i casA/rA«-) I— i ła ona 80 zawodników, w w o j e w ó d z k i e j  tym 25 kobiet. Uczestnicy
W Elblągu rozegrana zo- n ^ ‘'takiady wykazali dosko- 

stała spartakiada lekkoatie- t n , l vPi ZyS° ° ! M le d°  tak 
tyczna ZS Start wojewódz- zawodow i zdoby-
------------------ ---------  h 110 klas sportowych, w

tym 7 — U, 41 — 1 11  1 62 
klasy młodzieżowe.

A oto wyniki: KOBIETY — 
100 m. 1) Morelewska (Elbląg) 
15,4, 2) Bochocka (Tczew) 18,1. 
3) Smierzchalska (Gdynia) 13,6.
, Bieg 200 m I) Smierzchalska 

28,7’ 2' Morelewska(Elbląg) 29,0, 3) Piątek (Gdynia)

«0  m. i) Czyżewska (Sta 
rogard) 68,2, 2) Trojan (Tczew) 
70,0, 3) Skatowska (Elbląg) 70,2.

80 m ppł. 1) Bochocka (Tczew) 
14,6, 2) Oleksińska (Elbląg) 15,4.

Sztafeta 4X100 1) ELBLĄG 57,5, 
2) Gdynia 57,8, 3) Tczew 60,8.

Skok w dal. i) Bochocka 
(Tczew) 4,78, 2) Piątek (Gdynia)
4.65, 3) Smierzchalska (Gdynia)
4.65.

Skok wzwyż. 1) Grabowska 
(Tczew) 1,21, 2) Szybowska
(Tczew) 1,21. 3) Jachlewska (Sta 
rogard) 1,17,

Pchnięcie kulą. 1) Kaczyńska 
(Tczew) 10,63, 2) Kostkiewicz (El 
bląg) 10,49, 3) Grabowska (Tczew7) 
8,81.

Rzut dyskiem. 1) Kaczyńska
(Tczew) 30,75, 2) Kostkiewicz (El 
bląg) 28.82, 3) Matys (Elbląg) 
21,84.

Rzut oszczepem. 1) Kaczyńska 
(Tczew) 33,57, 2) Grabowska
(Tczew) 30,63, 3) Kostkiewicz (El 
bląg) 27,03.

MĘŻCZYŹNI:
Bieg ¡00 m 1) Brandt (Tczew)

11.4, 2) Kitowski (Gdynia) 12,1,
3) Borysewicz (Elbląg) 12,1.

200 m. 1) Dąbrowski (Gdynia)
25.4, 2) Kitowski (Gdynia) 25,5.
3) Baranowski (Elbląg) 25,6.

400 m. 1) Dąbrowski (Gdynia)
55.0, 2) Woliński (Gdynia) 36,0,
3) B o ro w c z y k  (G d y n ia ) 58,2

soo m. 1 ) D ą b r o w s k i  (G d y n ia )
2.02.6, 2) Smierzchaiski (Gdynia)
2.02.7, 3) Woliński H. (Gdynia) 
2,08,2,

1500 m. 1) Smierzchaiski (Gdy­
nia) 4,18,0, 2) Szpak KI. (Gdynia) 
4.23,2, 3) Łobockl (Gdynia) 4,35,3.

5.000 m. 1) Smierzchaiski (Gdy 
nia) 15,56,8, 2) Szpak KI. (Gdy­
nia) 18,18,2, 3) Pielecki (Tczew)
17.24.0.

200 m ppł. 1) Narloch (Tczew)
29,9, 2) Trawicki (Starogard) 30,5,
3) Matusz (Elbląg) 30,8.

Sztafeta 4X100 m. 1) TCZEW I 
48,6. 2) Elbląg 43,6. 3) Gdynia 
48,8.

Sztafeta olimpijska. 1) GDY­
NIA (Dąbrowski, Woliński, Ki- 
inwski, Gulbiński) 3,38,2, 2)
Tczew 3,40,4, 3) Elbląg 4,03,4.

Skok w dal. l) Brandt (Tczew) 
0,06, 2) Rompa (Tczew) 5,80, S) 
Narloch (Tczew) 5,81.

Skok wzwyż. i) Brandt 
(Tczew) 1,78, 2) Borysewicz (El­
bląg) 1,59, 3) BrOmber (Tczew) 
1,59,

Trójskok. 1) Narloch (Tczew7) 
12,29, 2) Rompa (Tczew) 12,04. 3) 
Matusz (Elbląg) 11,98.

Rzut dyskiem, i) Wiśniewski 
(Elbląg) 32,30.

Rzut oszczepem. 1) Grabowski 
(Tczew) 47,37, 2) Buksiński (El­
bląg) 45,24, 3) Racuch (Elbląg)
40,43.

Rzut młotem. 1) Plnczuk (El­
bląg) 46,08.

Zespołowo w zawodach lekko­
atletycznych zwyciężyło kolo 
sportowe nr 45 z Tczewa uzy­
skując 18.094 pkt. przed kołem 
sportowym nr 57 z GDYNI 
14,858 pkt. I kołem sportowym 
nr 47 z ELBLĄGA 13,897 pkt.

M otocykliści Budowlanych
zwyciężają w Gdyni

W Gdyni rozegrana zosta­
ła II eliminacja motocrosso- 
wych mistrzostw Polski. A 
eto wyniki:

KOBIETY 125 ccm — 1) 
Kędzierska (LPŻ Warszawa), 
?) Młynarska (Budowlani 
Gliwice), 3) Marszalek (Bu­
dowlani Warszawa)., 

MĘŻCZYŹNI klasa 125 
ccm — ]) Kupskł (Budowla­
ni Warszawa), 2) Potocki 
(LPŻ Warszawa), 3) Giblew- 
sk> (CWKS).

Klasa 250, 1) Żnrawiecki 
(Budowlani Gliwice), 2) Kruk 
(CWKS), 3) Leszczyński 
(AZS Gliwice).

Klasa 350, 1) Paluch (Gór­
nik Bytom), 2) Kuroczko 
(CWTKS), 3) Jakubowski 
(CWKS).

Klasa powyżel 350, 1) Łu- 
kiewiez (Budowlani Warsza­
wa), 2) Dąbrowski (CWKS) 
3) Korczak (Budowlani War 
szawa).

Kategoria B (przyczepy) 
— 1) Mąckowskł (CWKS), 
2) Sikora (LPŻ Kielce), 3) 
Matczak (CWKS).

Zespo łow o  w y g ra li B U ­
DOWLANI 41 pkt. przed 
C W K S 40 pkt.

Najlepszy wynik dnia u- 
zyskał Żnrawiecki (Budow­
lani Gliwice) 36:49,5.

Szachiści USA
w Moskwie

26 bm. przybyli do Mos­
kwy szachiści USA, którzy 
rozegrają spotkanie z repre­
zentacją szachistów ZSRR.

ków kadry narodowe! — 
Nartowskiego, Przywar- 
skiego, Nicińskiego. Grzy 
bowskiego oraz Ois^ew. 
skiego.

Niemniej atrakcyjnie 
zapowiadała się spotka­
nia w piłce nożnej. Na 
starcie staną zespoły re­
prezentujące poszczególne 
ośrodki akademickie
wśród nich IH-ligowy ze 
społ AZS — AWF z War 
szawy j czołowy zespół 
gdańskiej klasy A AZS 
Gdańsk. Wydaje się, że 
właśnie wśród nich szu­
kać należy przyszłego 
mistrza.

Udział drużyn i zawod­
ników reprezentujących 
tak wysoki poziom pozwą 
la nam stwierdzić, że V 
Akademickie Mistrzostwa 
Polski staną się pięknym 
przeglądem pracy tego 
zrzeszenia sportowego 
Nie ulega wątpliwości, że 
na mistrzostwach będzie 
my świadkami bicia dal­
szych rekordów i zdoby­
wania klas sportowych, a 
tym samym podnoszenia 
roziomu wyczynowego.

Uczmy się pływać

Poważny kandydat do 
skiego AZS

miejsca. Zespól gdań- 
Fot. A". Pachnia

Miejski Komitet Kultury Fi- 
zyc7,nej i Zarząd Zieleni Miej­
skich w Sopocie organizuje jak 
rokrocznie masową naukę pły­
wania. Nauka prowadzona bę­
dzie w kompletach 10 — 12 0- 
sób codziennie z wyjątkiem nie 
dziel i świąt w godzinach od 
10 do 18 na plaży południowej 
w Sopocie.

Nauka jest bezpłatna, uczestni 
cy wykupują jedynie ulgową 
kartę wstępu na teren płatnej 
plaży za 10 zl, która upoważnia 
do wejścia na teren plaży i ko

m u s k w a  Grupa radzieckich 
pływaków t skoczków do wody 
wyjechała do Paryża na zawo­
dy z czołówka francuską.

*  *  *
PRAGA. Kolarski rekord 

CER na torze ustanowi! Jursa 
przejeżdża iąo 10 km *e startu 
zatrzymanego w 13.56,1. Poprzed­
ni rekord należał do Yes-ięgo 
I wynosił 14 07,7.

♦ *  *
BUKARESZT. Reprezentacja

Belgradu w piłce wodnej przy­
była do stolicy Rumunii na dwa 
mecze z reprezentacja Buka­
resztu.

* *  *
BERLIN, w pierwszym me­

czu na tournee w NRD. piłkarze
budapeszteńskiego Vasasu poko­
nali Rotatlon (Lipsk) 3:2.----—--------------------- -- . ______________ __ ... ___  ̂ ----- * • * u.v-/€.fb6U4. m !««•> ‘Wiauun (L.1PSK) 3:2.
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